
Próbna eksplozja radzieckiej
międzykontynentalnej

rakiety balistycznej
potwierdziła możliwość wypuszczenia 

pocisku do dowolnego punktu 
na kuli ziemskie'

NEGATYWNE rSTOSPNKO WANIĘ SIR
MOCARSTW ZACHODNICH
DO PROBLEMU ROZBROJENIA ZMUSZA RZĄD ZSRR
DO PODJĘCIA ŚRODKÓW ZAPEWNIAJĄCYCH
BEZPIECZEŃSTWO PAŃSTWA RADZIECKIEGO

Czas to pieniądz!

TA stara kapitalistycz­
na maksyma nie jest 
pozbawiona sensu i w na­

szych warunkach, nie doty 
czy tylko obrotu kapita­
łem. Ale mimo jej aktual 
ności, na każdym kroku 
marnotrawimy dziesiątki 
i setki godzin.

Jest godzina 16. Ludzie 
opuścili zakłady pracy i w 
drodze do domu czynią za­
kupy. W domu czeka 
obiad, albo muszą go do­
piero sami przyrządzać. 
W sklepie rzeźniczym tłok. 

„ W tym właśnie czasie pod 
jeżdżą samochód z towa­
rem. Ekspedientka zosta­
wia kupujących i kontro­
luje wagę, sprawdza do­
kumenty, przekłada towar 
ze skrzyń na regały. Czy­
ni to flegmatycznie, z wiel 
kim spokojem, nic nie ro­
biąc sobie z tego, że ludzie 
nerwowo spoglądają na ze­
garki i niecierpliwią się. 
Ten lekceważący stosunek 
do klienta wynika między 
innymi z faktu, że sieć skle 
pów detalicznych jest 
skromna. Ekspedienci wie 
dzą doskonale, że jeśli 
klient nie zaczeka aż oni 
łaskawie raczą się nim 
zainteresować i obsłużyć, 
to nie kupi i pójdzie do 
domu z kwitkiem. To ich 
w poważnym stopniu de­
moralizuje i rozzuchwala. 
Nie powinno to jednak 
zwalniać kierownictw 
przedsiębiorstw handlo­
wych z obowiązku zwal­
czania takich objawów, 
i co ważniejsze, dopusz­
czać do podobnych wypad 
ków jak wyżej zacjtowa- 
ny.

Już wielokrotnie pisaliś 
my, że sklepy powinny 
być zaopatrywane w to­
war w godzinach rannych 
i to w takich porach, kie­
dy nie przeszkadza to w 
dokonywnaiu zakupów. 
Ale apele nasze, jak do­
tychczas, pozostały przy­
słowiowym grochem rzu­
canym o ścianę. Nic się 
nic zmieniło. Zasada wy­
godnictwa hierze górę nad 
troską o klienta.

Uważamy, że już czas 
najwyższy, by nasi han­
dlowcy zrozumieli, że nie 
nos dla tabakiery, a taba- 
kicra dla nosa. Czas ludzi 
jest zbyt drogi, by mar­
notrawili go na wyczeki- 
waniach w kolejkach, bo 
tak jest wygodnie i tak 
się podoba handlowcom. 
Naszym zdaniem, wobec 
ekspedientów i transportow­
ców, którzy lekceważą 
sobie interesy ludzi, kie­
rownicy przedsiębiorstw 
handlowych powinni wy­
ciągać jak najbardziej 
surowe konsekwencje służ 
bowe do zwolnienia z pra­
cy włącznie.'

Przed »Dniami 
Lotnictwa«

W STOŁECZNYM Aero­
klubie zorganizowano 

w związku z przygotowania- 
mi do Święta Lotnictwa zgra 
powanie uczestników central 
nych pokazów. U7 Zgrupo­
waniu biorą udział czołowi 
zawodnicy aeroklubów z ca­
łego kraju. Na zdjęciu: tre­
ningowe loty szybowców.

(Zdjęcie dokonane z samolo­
tu ĆAF — Matuszewski)

i Ą GENCJA tASS ogłosiła 
Mw nccy z poniedziałku 

na wtorek następujący ko­
munikat:

Zgodnie z planem prac nau 
kowo-badawczycb dokonano w 
Związku Radzieckim pomyśl­
nych prób z międzykontyncn 
talną rakietą balistyczną, jak 
również wybuchów broui ją­
drowej i termojądrowej.

W tych dniach wypuszczo­
no superdalekosiężną, mię- 
dzykontynentalną, wielostop­
niową rakietę balistyczną. 
Próby z rakietą przeszły po 
myślnie. Potwierdziły one 
całkowicie słuszność obli­
czeń i obranej konstrukcji. 
Lot rakiety odbywał się na

(Dokończenie na str. 2)

Opublikowanie
listów Stalina
do Churchilla
i Attlee
oraz Roosevelta 
i Trumana
«f INISTEKSTWO spraw zagra 
Al nicznych ZSRR opubllkowa- 

lo korespondencję przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR z 
prezydentami USA i premierami 
Wielkiej Brytanii, pochodzącą z 
okresu drugiej wojny światowej 
I pierwszych miesięcy po £?kon 
creniu wojny.

Zbiór korespondencji ukazał się 
w dwóch tomach. Pierwszy z 
nich obejmuje pełne teksty listów 
.1 W. Stalina do W. Churchilla 
i c. Attlee, drugi zaś zawiera li­
sty Stalina do F. Kooseyelta i H. 
Trumana.

Zastrzyk
»antygrypiny«

Dr Joseph Ballinger (z le­
wej) robi pielęgniarce Marto 
rie Hill pierwszy w Nowym 
Jorku zastrzyk szczepionki 
przeciwko grypie azjatyckie!

FOT — CAf

PODANA przez TASS 
w ladnmośt o dokonanyrh 
ostatnio w ZSRR próbach 
z mlędzykontynen aluą ra 
kieta balistyczną i bronią 
wodorową wywołała ogrom 
ne wrażenie w całym świe 
cle. Prasa zachodnią za­
mieściła tę wiadomość na 
czołowym miejsću zaopa­
trując ją w sensacyjne ty 
tuty:

„Dla zachodnich obserwa 
torów wojskowych w Mo 
skwle komunikat TASS 
był zupełną niespodzian­
ką" — informuje agencja 
United Press. „Dla Wa­
szyngtonu — wiadomość ta 
była wstrząsem-* — stwier 
dza londyński „Daily Ex 
press“.

Komentatorzy 1 korespon 
de net podkreślają nie tył 
ko ogromne znaczenie ml- 
llitarne tych nrób. lecz 
równie* Ich konsekwencje 
polityczne na arenie mię­
dzynarodowej.* * •

W związku pisarzy 
chińskich odbyło Się ze­
branie. na którym zdema 
skowano, działalność anty 
partyjną znanego pisarza 
Feng Hsuch tenga.

Sanatorium 
przeciwgruźlicze 
powstaje 
w Koszalinie

Jak nss poinformowano w Woje­
wódzkiej Przychodni Przeciwgruźli­
czej. w budynku poszpitalnym ptzy 
ul. Fałata w Koszalinie przystąpiono 
już do pr«c remontowych, które mają 
na celu przystosowanie tego budynku 
dla chorych na gruźlicę pluć.

Budynek wyposażony zostanie we 
wszelkie potrzebna urządzenia. Będę 
w nim przebywać chorzy, których 
stan zdrowia wymaga leczenia ponad 
trzymiesięcznego. Sanatorium będzie 
liczyło około 120 łóżek.

Dla zapewnienia chorym właściwe­
go leczenia zaangażowano na stano­
wisko dyrektora sanatorium doskona­
łego specjalistę dr K. Grzetutko, któ­
ry przybył do naszego województwa 
ze Śląska. Był on dyrektorem Woja- ' 
wódzkiego Sanatorium Przeclwgrużli-I 
czego w Pilichowicacb koło Gliwic.

(Ib) I

nn — nr ,o 
hann Wolfgang 
Goethe, wielki 
poeta nlemiettu 
(zm. 1832).

ZACHMURZKNIE o cTiarak- 
terze zmiennym, z większymi 
przejaśnieniami, zwłaszcza no 
Są Miejscami opady przeważ 
nie przelotne oraz skżonnosc 
do burz Temperatura ra*ksy 
malna orf około 18 stopni n.d 
morzem do około 23 stopni 
na południowym - wschodzie.

Niedawno we wsi Barcino 
funkcjonariusz Komendy Lo 
wlotowej MO z Koszalina 
Jan Łuczak będąc w stanie 
niętrzeęwym postrzelił mał­
żeństwo Olechowtczów. Po­
szkodowani doznali trwałe­
go kalectwa.

W najbliższych dmach 
sprawa Łuczaka znajdzie 
swój epilog w Sądzie Powia 
towum w Miastku.

Członkowie Prezydium 
PRN w M'astku przez 3 go­
dziny radzili wczoraj nad 
nie lada problemem: czy 
wprowadzić etał gońca w 
gromadzkich radach narodo 
wych czy obarczyć tą czyn­
nością radnych?

3 godzinne obrady wsku­
tek braku jednomyślności me 
dały rezultatu i musiały byf 
przełożone na dzień dz’es’ej 
szy.

V międzyczasie spora gru 
pa chłopów-inłeresantów z 
terenu niecierpliwie czekała 
na załatwienie swoich syaw

Uruchomienie cegielni 
w Rześnicy i Łuknicy 

oraz płatkarni w Słupsku 
i fabryki celulozy w Kępicach 

przyspieszy aktywizację
gospodarczę woj. koszalińskiego.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów uchwalił nie­
dawno zalecenia dla ministerstw w sprawie ich udzia­
łu w aktywizacji gospodarczej województw w roku 1958. 
W zaleceniach tych — według informacji Agencji Ro­
botniczej — stwierdza się m. in., iż w roku przyszłym 
należy kontynuować podjętą w roku 1957 akcję zmierza­
jącą do pełnego zagospodarowania w najbliższych latach 
terenów Ziem Zachodnich.

Zbliża się

Etna
znów dymi

W DNIU wczorajszym z północ 
no wschodnlęgu krateru najwięk­
szego czynnego wulkanu w Euro 
Pio — Etny wydostał się roiła* 
rzomv potok lawy na wysokość 
1«» m. Mieszkańcy okolicznych 
wiosek zauważyli gęste chmury 
dymu 1 płomieni unoszących sio 
nad wulkanem Ostatni w'bucu 
Etny zanotowano w kwietniu br.

Po VII etapach »Tour de Pologne«

Rewelacja wyścigu -Kamiński
nadal w żółtej koszulce leadera

Etap z Opola do Bielska wygrał Wiśniewski

SPOsROD 114 kolarry, któ­
rzy wystartowali z Warszawy 
do tegorocznego międzynarodo 

u ego wyścigu kolarskiego do­
okoła Polski, Już tylko 61 wy 
ruszyło wczoraj na trasę VII 
etapu, bięgnącego z Opola do 
Bielska.

VI! etap Tour de Pologne wygrał 
Wiśniewski z Federacji Wojskowej 
w nieoficjalnym czasie — 4.32 51. 
W sekundę za nim linie mety minął 
zawodnik Starta bielskiego K. Gazda, 
a w sekundowych odstępach — Płu- 
chaczek, Osiek i Więckowski. Na dal 
szych miejscach uplasowali się kola*

Cvejih (Jugosławia), Czarnecki, 
Wójcik, Jarząbek, Wailszewski, Pan- 
cek, St. Gazda i Chwientfacz.

TRASA siódnlego etapu, którego 
długość wyniosła po dokładnym obli 
czanlu 17^ kią, *uuogla wltiu cjioło*

Wpch kolarzy. 'V połowie trasy wy­
cofał się Wilczewski. Z udziału w 
wyścigu zietygnwall również: Tła- 
stochowlcz, Komuniewski, Gałązka i 
Jugosłowianin Ciger.

PRZED samym Bielskiem, kolarza 
wjechali na ulice miasta. Organiza­
torzy poprowadzili trasę kilkunasto-

(Dokończenie na str. 2)

Prapremiero 
filmu »Wraki«

WCZORAJ odbyła idę w kinie 
„Warszawa" w Gdyni prapremie 
ra jmlsklego filmu „Wraki** o- 
partęgo na znanej pnwleścl .łanu 
sza M.banerą pud tym tamjm 
tjtuleu^

(Jednym z podstawowych 
problemów, na których powin 
na się w związku z tym skon 

centrować uwaga ministerstw, 
jest odbudowa wytypowanych 
nieczynnych zakładów prze­
mysłowych oraz podjęcie w 
nich produkcji. Podkreśla się, 
iż terminowe przeprowadze­
nie robót inwestycyjnych w 
obiektach, które zgodnie z 
planem powinny być urucho­
mione w latach 1958 — 1959, j 
jest dla niektórych terenów 
zasadniczym warunkiem przy 
spieszenia ich aktywizacji.

IV ODNIESIENIU do Minister 
•twa Przemysłu ciężkiego doły 
czy to w szczególności takich 
obiektów, Jak b. fabryka me­
talową w Legnicy, b odlewnia 
żeliwa w Modle iwoj. wrocław­
skie), b. fabryka radiowa w 
Zielonej Górze oraz b. fabryka 
maszyn młyńskich w Jasieniu 
(woj zielonogórskie)

Ministerstwo Budownictwa I 
Materiałów Budowlanych patro­
nuje pracom nad uruchomię 
ulem dawnej kamionkowa! w 
Łęknicy (wol. zielonogórskie), 
huty szkła klejonego w Kun.- 
eacii Żarskich oraz cegielni w 
Ąześnlcy i Lak nic v (woj. kosza 
lińskie) oraz w Piszu (woj. oi- 
sztyńskle).

Wśród obiektów przekazanych 
kompetencji Ministerstwa Prze 
myslu Lekkiego wymienia się 
b. fabrykę „Słońce" w Żarach, 
b cukrownię w elechowie, b. 
tkalnię w Iłowej Żagańskiej, b. 
fabrykę włókiennicza w Zaga 
nlu i celulozowntę od Kępicach.

Wreszcie Ministerstwu leśni­
ctwa i Przemysłu Drzeumego 
przypadłe w udziale czuwanie 
nad termtnonrym nruchomle 
ulem obiektów b krochmalni 
w Krzyżu i w b. fabryce wló 
llenntczej w Zukowie (woj. zic 
onoęórsklc), a Ministerstwu 
Przemysłu Soożywczego i Sku­
pu — b. płatkarni w Stupsku.

(Dokończenie o »tr. 2)

18 rocznica 
Września 
n^fY dowódca obrony 
zJ Warszawy gen. dyw. Ju­
liusz Rommel przygotowuje 
obecnie pamiętniki z kampa­
nii wrześniowej.

Na zdjęciu: gm. Rommel 
w swoim mieszkaniu.

CAF—fot. Tymiński

Ks. kardynał
Wyszyński
UCZESTNICZYŁ
U' UROCZYSTOŚCIACH 
RELIGIJNYCH 

w Częstochowie
W DNIACH U 1 M btn odbi­

ty się w Częstochowie uroczy;to« 
ct religijne — powtórzenie „ślu­
bów Jasnogórskich** z ubiegłego 
roku, na które przybyły liczne 
pielgrzymki wiernych z całego 
krajn.

W uroczystościach wziął misia- 
Prymas Pol«ki — ks. lardynaś 
Stefan Wyszyński, przed.rUnirie. 
le Episkopatu 1 ducŁowleństifo, 

(FAl-ł

28
Środa

Augustyna, 
Aleksego

tC7 TYS. BEL BAWEŁNY 
■■i,n TYS TO\ P~SZENICY 

nabędziemy 
z amerykańskich 
nadwyżek 
rolnych
Ministerstwo Rolnictwa 

USA podało do wiadomości, 
iż udzieliło nowych zezwoleń na 
sprzedaż amerykańskich nadwy­
żek rolnych kilku krajom, m. in. 
Polsce I Jugosławii

W myśl wydanych ostatnio ze­
zwoleń Polska może nabyć: 1«< 
tys. bel bawełny wartości 17 835 
tys.. dolarów oraz 400 tys. ton 
pszenicy wartości 28,8 miliona do 
larów Dostawy obu tych artyku­
łów mają być zrealizowane w 
okresie od 30 sierpnia 1957 do 28 
lutego 1958 roku.

Zezwolenia te pozostałą w zwiąr. 
ku z podpisaną niedawno w Wa­
szyngtonie nolsko-amcrj kańską 
umową gospodarczą.



Poprawa 
sytuacji 
w szkolnictwie 
zawodowym 
na terenie 
wo. kosza mskiego ił CZORAJ odbyła się w Ko 
■* szalinie konferencja dyrek 
torów szkól zawodowych woje 
wództwa koszalińskiego.

JAK wynika z informacji wizytato 
ra K /wskiego sytuacja w szkołach 
aau /ch w porównaniu z latami 
pop mi uległa poprawie. Na fakt ) 
ten w^/neły m. in. systematyczniej-j 
■za kontrola uczniów, lepsza orcjAni- I 
lacja pracy w internatach, przestrze- I 
{anie regulaminów uczniov/skich, wie • 

sze korzystanie z pomocy nauko 
wych t pomoc Ośrodka Metodyczne­
go DOSZ.

Niemniej w tym roku szkolnym dv 
rekcje i grono nauczycielskie szkól 
tawodowych bidzie muslało pomyśle^ 
o zwiększeniu pracy wychowawczej, 
•by nie powtórzyły się np. wypadki 
picia wódki w szkołach dla traktorzv 
■łów, w Technikum Młynarskim w 
Krajence, wypadki z»ego zachowan’4 
tle młodzieży do|eid*ajęcej w BiaU 
gardzie i Kołobrzegu czy kraddo*a 
w Szkoło Zasadniczej w Słońsku 
W bieżącym roku należy wałczyć c 
to, żeby szkoły zawodowa na*zeq> 
województwa kształciły coraz lenie' 
przygotowanych fachowców dla nasze 
<jo przemysłu i rzemiosła.

(fb)

Nowe zasady 
rynkowego skupu zbóż 

zapewniają wsi 
dodatkowe korzyści 
przez zwiększenie opłacalności 

produkc i rolnej

Dokończenia ze str. 1-szej

D EALIZUJĄC zasady nowej polityki rolnej, Rada
Ministrów podjęła w tych dniach uchwalę w spra­

wie skupu rynkowego, która przewiduje, że gospodar­
stwa indywidualne, spółdzi lnie produkcyjne, PGR-y, 
zespoły uprawowe mają prawo po wykonaniu obowiąz­
kowych dostaw do sprzedaży zbóż po cenach rynko­
wych, ustalonych przez państwo. Uchwała la jest ken- 
sekwentnym kolejnym etapem przyjętego przez nasz 
rząd kierunku na oparcie stosunków towarowych między 
miastem i wsią o wymianę rynkową, regulowaną żrod 
kami ekonomicznymi.

Sztuczne
trzęsienie ziemi 
CIEKAWY EKSPERYMENT. 
UDOWODNIŁ, IZ GRUSOSĆ 
SKORUPY ZIEMSKIEJ 
WYNOSI... 50 KM

W RAMACH prac Międzynaro­
dowego Koku Geofizycznego u- 
czenl japońscy przeprowadzili 
ciekawy eksperyment. Aby zba­
dać grubość skorupy ziemskiej 
w środkowej Japonii postanowili 
wywołać sztuczne trzęsienie zie­
mi.

Na teren doświadczenia wybra 
no okręg Kanto w pobliżu To­
kio. Pod ziemia na głębokości 70 
metrów umieszczono ładunek dy 
namltu. Trzęsienie zanotowały 
obserwatoria sejsmologiczne w 
promieniu 3’0 km. Wybuch spo­
wodował wytrysk podziemnego 
źródła, z którego strumienie wo­
dy wzbiły się aż na wysokość 
55 metrów.

Doświadczenie wykazało. I* gru 
bóść skorupy ziemi w okolicach 
Tokio wynosi 50 kilometrów.

Pud 15 metrową 
polmwą lo łu 
Rnor/y w nji z*lo i 
W. Źuhws I8io 
TRAGICZNEJ OFIARY ALP

NAJBLIŻSZA rodzina Wawrzyń 
ea Żuławskiego, który poniósł tra 
gi-zna śmierć w Alpach, powiado 
miła Górskie Towarzystwo Ra . 
townlcze w Chamonlx, te nie 
chclżlaby, aby narażano życie 
ludzkie w celu odnalezienia Jego 
zwłok Ciało Wawrzyńca Żuław 
•kiego spoczywa — według przy, 
puszczeń — pod 15-metrowa po­
krywa śniegu I lodu, w szczegół 
ni- niebezpiecznej strefie

Rodzina wyraziła jednocześnie 
życzenie, aby w miejscu wypad 
ku złożyć kwiaty, natomiast w 
Innym miejscu, dostępnym, 
wznieść pomnik lub położyć uf li 
cę pamiątkową, oddając W Ren 
sposób hołd jego pamięci

Tu-104
po raz 
pierwszy 
w USA

RZĄD Stanów Zjednoczonych 
udzielił zezwolenia na przylot 
do Waszyngtonu dwóch radziec­
kich odrzutowców pasażerskich 
typu TU—101. Samoloty te mają 
przywieźć członków delegacji ra­
dzieckiej na ogólne zgromadze­
nie Narodów Zjednoczonych, któ 
re odbędzie się 10 września.

Sarroloty radzieckie przybędą 
do Waszyngtonu miedzy 3 a 7 
września. Będą to pierwszo ma­
szyny radzieckiego lotnictwa cy­
wilnego, jakie wylądują na tery 
t<n-lum Stanów Zjednoczonych.

W roku bieżącym global­
ny wymiar obowiązkowych 
dostaw zbóż w stosunku do 
roku ubiegłego zmniejszony 
został o ponad 31 proc. (668 
tys. ton). W wyniku tych 
zmian poważnie wzrosła Ilość 
zbóż, które chłopi będą mo­
gli sprzedać po wypełnieniu 
obowiązkowych dostaw.

PODCZAS gdy w 1955 roku skun 
wolnorynkowy obejmował zaledwie 
darslw chłopskich, to w 1956 roki 
udział ten wynosił jut 26,? pro-. 
• w bieżącym roku — ponad 13 
proc. Celem nowej polityki jest 
zwiększenie opłacalności produkcji 
rolnej, większe zainteresowanie chlo 
pów w osiąganiu wyższych plonó w

Trzeba stwierdzić, że ustalone 
przez państwo ceny zbóż jakie chlo 
pi będę uzyskiwać w skupie ryn’ o* 
wvm, całkowicie zapewniają opła­
calność produkcji zbożowej. Miano­
wicie 100 kg tyta chłopi będf| 
otrzymywać 230 zł, pszenicy — 333 
—340 ił, Jęczmienia browarnego — 
265 tł, lęrtmlenia do przetwórstwa 
— 240 tł, owsa — 230 zł, mieszanki 
rbożowej — 210 tł I kukurydzy — 
370 zł. Ceny !• zostały ustalone 
mnie! wlecej na poziomie cen pła­
conych w akuDie wolnorynkowym 
w roku ublegNm, pomimo, że w 
bieżącym roku ?Morv tbóż ozlmvrh 
•0 większe o 10 proc., że zostały 
zmniejszone obowiązkowe dostawy 
I że o <00 proc, zostały podwyż­
szone ceny zbóż dostarczanych w 
dostawach obowiązkowych.
Ustalone przez państwo ce­

ny zbóż w skupie rynkowym 
są tak skalkulowane, że pokry 
wają koszty produkcji j przy 
noszą producentom odpowled 
n| do otrzymywanych w In­
nych działach produkc|i roi 
nej — zysk.

WEDŁUG badań kosztów pro 
dultcjl zbóż prowadzonych przez । 
Instytut Ekonomiki Rolnej, 
koszt produkcji Jednego kwln 
tata żyta waha się u nas w 
granicach od 100 do 160 zł. Ce 
na w skupie rynkowym 230 zł 
za kwintal pokrywa więc z du 
żą nadwyżką nawet najwyżzz,* 
koszty produkcji.

Warto przypomnieć także, że 
w ubiegłym roku średnia ce. 
na 1 q żyta. Jaką otrzymywał 
chłop w skupie obowiązkowym 
i wolnorynkowym, wynosiła nie; 
wiele ponad 106 zł. W bieżą 1 
cym roku średnia ta wyniesie 
180 zl.

Nowa uchwała zapewnia więc 
wsi poważne korzyści. Przede 
wszystkim zaś zapewnia chlo 
pom ,w ciągu całego roku stuła 
ceny na wyprodukowane przez 
nich nadwyżki zbożowa.

Skup rynkowy nie będzie 
przeprowadzany na warun­
kach zawierania umów z do 
stawcaml. Ta forma transak 
cjj miała swoje uzasadnienie 
przy wysokim wymiarze do 
staw obowiązkowych, gdy 
Ilości zbóż pozostające do 

sprzedaży w skupie rynkowym 
były niewielkie 1 koncentro­
wały się tylko w niektórych 
wysokotowarowych gospodar­
stwach.

OBECNIE nie ma Jnź potrze 
by zawierania umów z dostaw 
eami — w rynkowym skupie 
zbóż uczestniczyć będzie bo­
wiem duża ich ilość. W rwlaz 
ku z tym zmienia się poważ. 
n<« charakter pracy aparatu 
skupu, który z form admlnlstrą 
cyjnych musi przechodzić na 
formy działalności handlowej. 
Będzie się od niego wymagać 
ekonomicznego rozeznania te­
renu, wchodzenia w kontakty 
handlowa z producentami, pozy 
'kiwania Ich przez uprzejmą ob 
'ługe, właściwą T lasyflkacje. 
szybkie załatwiani, wszelkich 
formalności.

Jak Już wyżej wspomlnallś 
my — warunkiem sprzedaży 
zbóż po cenach rynkowych 
Jest całkowite wykonanie 
pized tym obowiązkowych do 
staw ze zbiorów 1057 r. i za 
’nta ubiegłe. Dlaczego ten w? 
runek jest taki ważne? (Tr?f 
ba od razu zaznaczyć, że nie 

I dotyczy on bardzo wielu gos 
podarstw drobnych, które zo-

w sprawie zaprzestania prób 
i zakazu broni atomowej, na 
temat całokształtu problemu 
rozbrojenia, w Pozytywnym 
rozwiązaniu którego zainter* 
sowane są wszystkie narody 
świata.

»Tour de Pologne« 
ma ulicami Bielska. Kolarze inusieli 
przejechać wiele kilometrów ulicami 
obstawionymi gęstym szpalerem lud­
ności. Porządek był tu idealny. Przed 
bramami stadionu na czele czołówki 
znajdował się Więckowski, Jednakże 
luż w bramie stadionu wysunął się 
do przodu sprinter Wiśniewski, zwy­
ciężając pewnie przed blelszczanlnem 
Gazdą, Picehaczkiem, Osiakiem, Więc 
kowskim i Cvejinem.

LEADER Kamiński, mimo dotkliwe, 
go bólu spowodowanego czyrakiem 
na nodze, utrzymał się w głównej 
grupie obok swoich najgroźniejszych 
rywali. Tak więc młody gwardzista 
już po raz*trzeci w tym wyścigg wf 
startuje, po dniu odpoczynku w Biel­
sku, w żółtej koszulce leadera.
Oficjalne wyniki po 7 etapach

Seria 
katastrof 
na lądzie, morzu 
i w powietrzu

W REJONIE Osnabrueck w 
Niemczech zachodnich brytyjski 
samochód wojskowy zderzył się 
z autobusem wiozącym grupę 
sportowców. Jedna osoba ponio­
sła śmierć — 27 odniosło rany.

...
NA przedmieściu Muenster 

NRF zderzyły się dwa pociągi 
towarowe. Maszynista i palacz jo 
dnego z pociągów odnieśli rany. 
Straty oblicza się na 210 tysię­
cy marek, przyczyną katastrofy 
było przejechanie sygnału ostrze­
gawczego przez jeden z pocią­
gów.

JAK podała agencja ADN na 
Jednej z szos w Kudawach wy­
wrócił się omnibus. Czterech pod 
różnych odniosło ciężkie rany, 
12 jest lżej rannych. 21-letni kie­
rowca, który spowodował kata­
strofę, nie przestrzegając prawi­
deł ruchu drogowego, został a- 
resztowany.

• • •
83-LETNt weteran sportu balo­

nowego we Francji — Cormier 
zabił się wczoraj w Cholet w 
północno-zachodniej Francji na 
skutek katastrofy, jaka wydarzy 
ła się w czasie jego 530-lotu ba­
lonem.

...
W POBLIŻU wybrzeży kanadyj 

•kich zderzyły się wczoraj dwa 
statki, brytyjski 1 niemiecki. 
Uszkodzenia są nieznaczne.

Zatopiona ongiś 
kopalnia 

»Matylda« 
gotowa 
do eksplsatacji

WCZORAJ do rozruchu wpro­
wadzone zostały ostatnie urządzę 
nla odwodnionej 1 przygotowanej 
do eksploatacji w rejonie olkus- 
ko-chrzanowsklm kopalni rud cyn 
kowo-olowianych „Matylda". Po 
sprawdzeniu ich funkcjonowania 
oraz prawidłowości montażu za 
toga kopalni podejmle wydoby­
cie. Podziemia kopalni są Już 
całkowicie gotowe na przyjęcie 
ekip górniczych.

Syn
Agi Eh’ na 
ożenił się 
z bryty ską 
?x-modeika

książę Sadrudln, młodszy syn 
zmarłego niedawno Agi Khana 
— przywódcy Izmaelitów — wstą 
pił w dniu wczorajszym w zwią 
zek małżeński z brytyjską ex- 
modelką Niną Shelladyer. 27-let 
nla modelka angielska rozwiodła 
się z niemieckim multl-mlllone- 
rem baronem Thyssenem I przy­
jęła wyznanie swego drugiego 
męża. Wesele, na którym obec­
nych było tylko 21 osób odbyło 
się — według zapewnień agencji 
zachodnich — nlezwyk. skrom­
nie.

Samoloty 
brytyjskie 
atakują Oman

11 TYDZIEŃ po zgnieceniu P” 
’’ wstania w omanie i wymar

•za oddziałów brytyjskich, zano­
towano wczoraj ponowny atak 
brytyjskich samolotów wojsko 
wych na tę część Półwyspu A- 
rabsklego. Według oficjalnych ln 
formacji, Jeden bombowiec 1 czte 
ry myśliwce odrzutowe zaatako­
wały przy pomocy pocisków ra 
kietowych 1 broni pokładowej je 
den z obiektów w centralnej 
części Omanu.

Jak twierdzą koła polnformo 
wan". w!?dze brytyjskie poszuka 
ją w (en sposób l z< ch zbleglye.

. przywódców powstania: Imama 
Omanu, Jego brata Taleba t szeJ

^k« Bulejtnana Bln Hlmyar

Pineau
w Argentynie
i Chile

JAK donoszą z Buenos -lre«. 
francuski minister spraw zagra 
Bieżnych Christian Pineau przy­
był wczoraj do Argentyny z dwu 
dniowa wizytą. Pineau przepro 
wadzi rozmowy z prezydentem 
A ii-i' "ml rządu ar
ge- "ego

jutru i . er fr-newski ud" 
się z Chile gdzie weźmie udua: 
w dorocznej konferencji ambisa 
durów fraacesklcA * Ameryce 
ŁsslńsklM-

Próbne eksplozje 
bardzo wielkiej, dotychczas 
nie osiągniętej wysokości. Po 
konawszy w krótkim czasie 
ogromną trasę rakieta wylą­
dowała w wyznaczonym miej­
scu. Uzyskane wyniki dowo­
dzą, że można wypuścić rakic 
ty do dowolnego punktu na 
kuli ziemskiej.

ROZWIĄZANIE problemu zbu 
dowania mlędzykontynental- 
nvch rakiet balistycznych u. 
możliwi docieranie do odleg­
łych stref bez ucl-kanta się 
do lotnictwa strategicznego, kto 
re obecnie można zwalczać współ 
czesnymi środkami obrony prze 
ciwiotnlczej.

Biorąc pod uwago ogromny 
wkład do rozwoju nauki i 
wielkie znaczenie tego nauko­
wo-technicznego osiągnięcia dla 
umocnienia obronności państwa 
radzieckiego rząd radziecki wy 
raził podziękowanie licznemu ze 
spotowi pracowników, którzy 
brali udział w opracowaniu i 
wyprodukowaniu mlędzykonty- 
nentalnycb rakiet balistycznych 
oraz kompleksu środkór, któ 
re zapewniły ich wypuszcze­
nie.
W ostatnich dniach przepro 

wadzono również w Związku 
liadzleckim szereg wybuchów 
broni jądrowej 1 termojądro 
wej (wodorowej). Celem ża 
pewnienia bezpieczeństwa lud 
m ści, wybuchów dokonano na 
wielkiej wysokości. Próby 
przeszły pomyślnie.

• * *
tĄ/ ZWIĄZKU z wspomnla- 
vv nyml wyżej próbami 

TASS jest upoważniona do 
złożenia następującego cśwlad 
czenia:

PRZEZ wiele lat dyskutuje 
się w ONZ bez wyników nad 
problens-m rozbrojenia łącz 
nie ze sprawą zakazu broni 
atomowe 1 1 wodorowej 1 kwe 
stlą zaniechania prób z tą 
bronią.

Rząd radziecki realizując 
konsekwentnie politykę poko 
Ju zgłaszał niejednokrotnie 

konkretne wnioski w sprawie 
istotnej redukcji sil zbrojnych 
1 zbrojeń państw, w sprawie 
zakazu broni atomowej 1 wo 
dorowej, zaprzestania prób z 
tymi rodzajami broni oraz w 
sprawie Innych kroków zwlą 
lanych z problemem rozbro 
jenla. Jednakże ze strony 
mocarstw zachodnich nie po 
czyniono dotychczas żadnych 
realnych kroków w dzie-’-l. 
nie rozbrojenia. Przeciwnie, 
z Ich strony wysuwane są 
wsżelklego rodzaju przeszkody 
na drodze do osiągnięcia po­
rozumienia na temat tego 
najważniejszego problemu na­
szych czasów.

JAK wiadomo, Stany ZJed 
noczone 1 ich partnerzy nie 
tylko nie zgadzają się na za 
kaz broni atomowej 1 wodo, 
rowej, lecz w istocie rzeczy 
nie chcą również zawrzeć po­
rozumienia w sprawię bez­
względnego 1 niezwłocznego 
zaniechania "rób z bronią Ją 
drową, przeprowadzając Jedno 
cześnle ścielicie serie prób z 
tą bronią.

Wobec tak wyraźnie negatyw 
neeo ustosunkowania się mo 
carstw zachodnich, a przede 
wszystkim USA, do pozytyw 
nego rozwiązania kwestii roz 
brojenia, rząd radziecki znw 
szony jest podejmować wsze! 
kle niezbędne środki eelem 
zapewnienia bezpieczeństwa 
państwa radzieckiego.

Jednocześnie rząd radziecki 
bedzle nadal wytrwale dążył 
do osiągnięcia porozumienia

Cegielnie 
i płatkarnia

Zainteresowane minister­
stwa zostały zobowiązane do 
przekonsultowania z prezydia 
mi właściwych rad narodo­
wych podziału obowiązków 
wynikających z konieczności 
zapewnienia odpowiednich 
warunków mieszkaniowych 
załogom robotniczym urucha 
mianych obiektów.

Do innych ważnych zadań 
mających na celu aktywiza­
cję Ziem Zachodnich, a zależ 
nych w dużym stopniu od 
czynnej pomocy właściwych 
ministerstw, należy zapewnie 
nie warunków dalszego roz­
woju przemysłu drobnego i 
rzemiosła oraz stworzenie na-’ 
leżytych warunków dla spraw 
nego przeprowadzenia akcji 
repatriacyjnej i osiedleńczej.

REALIZACJA tego ostatniego 
zadania powinna się wyrażać 
przede wszystkim w przyspie­
szeniu odbudowy zagród wiej­
skich, wprowadzaniu ulg przy 
uruchamianiu repatrianckich 
warsztatów rzemieślniczych 1 
drobnych zakładów przemysło­
wych oraz w zatrudnianiu repa 
triantów w podległych przed­
siębiorstwach.

W myśl wytycznych Komite­
tu Ekonomicznego Rady Mini­
strów, w resortowych projek­
tach planów na rok 1958 powin 
ńy być uwzględnione proble­
my aktywizacji i innych dotych 
czas zaniedbanych obszarów 
kraju, chodzi tu w szczegól­
ności o południowe 1 wscho­
dnio powiaty województwa rz« 
szowsklcgo. poludniowo-wschod. 
dnie powiaty województwa lu­
belskiego, Sluławy oraz tereny 
przyczółkowe w województw!* 
kieleckim 1 warszawskim.

POZOSTAŁE ZALECENIA 
dotyczą gospodarki wod­
ne) przysparzającej wiele kio. 
potów władzom terenowym. 
Minister żeglugi 1 gospodarki 
wodnej został zobowiązany do 
opracowania programu prac na 
okres najbliższych 3 lat w dzl* 
dżinie oczyszczania I wykorzy­
stywania ścieków przemysło­
wych. a zainteresowane mini­
sterstwa — do podjęcia lub 
przyspieszenia odbudowy urzą­
dzeń ściekowych w podległych 
zakładach, w celu zmniejsze­
nia deficytu wody konsumpcyj 
ne| w miastach zaleca się, by 
zakłady przemysłowe zużywa­
jące większe Ilości wody dążyły 
do uruchomienia własnych ujęć 
wody dla potrzeb produkcyj­
nych.

»Małą Ruhrę« 
buduje Krupp w Grecji 

Hitlerowski baron wypiera 
bezceremonialnie kapitał brytyjski

DIIENNIK „News Chroni­
cie'1 przymusi wiadomość 
u ożywionej działalności kon

Dulles 
powinien odejść 
DYMISJI SEKRETARZA 
STANU DOMAGA SIE 
SENATOR STANU TEXAS

C ENATOR demokrata, ze 
stanu Texas, Ralph Yar- 

borough, przemawiając na zjeż 
dzie organizacji młodzieżowej 
partii demokratycznej, doma­
gał się dymisji sekretarza sta­
nu USA Dullesa oświadczając, 
Iż „Dulles powinien odejść".

CHAOTYCZNA polityka Du1 
lesa. o ile można ją nazwać 
polityką — mówił Yarborough 
— odznacza się brakiem rozsad 
ku wymuszonymi ustępstwami, 
czczym samochwalstwem i krót 
kotrwałymi kompromisami, nul 
les od chwili, gdy zajął stano 
wlsko sekretarza stanu, nie po 
zyskał dla Stanów Zjednoczo 
nych żadnego przyjaciela na 
świecie.

Yarhorou-h oskarżył Dulles- 
nowltrlanle niektórych wyda 

rżeń międzynarodowych zazna 
I czając, li ostatnim przykładem 

zdecydowanie katastrofalnej po. 
Utyki Dullesa Jest Syria.

cernu Kruppa w Grecji. „Ba 
ron zagłębia Ruhry" — Al­
fred Krupp zainwestował 1,5 
miliona funtów szterlingów w 
budowane w Grecji północnej 
kosztem 7 milionów funtów za 
głębie węgla brunatnego, któ 
re — Jak plsze „News Chro­
nicie" — „już obecnie nazy 
wane jest przez wielu „małą 
Iluhrą Grecji".

Poza pieniędzmi koncern 
Kruppa dostarcza przeważnie 
wyposażenia kopalń oraz tn 
żynierów i techników, za co 
ma otrzymać 2,5-procentową 
prowizję.

DZIENNIK poda Je, te koksem 
produkowanym z węgla brunatne 
go opalane będą piece huty stall 
niklowej w Grecji południowej. 
Wartość rocznej produkcji huty, 
której część akcji znaduje się 
również w rękach Kruppa, wyao 
slć ma 3,5 miliona funtów.

„Krupp podbija obecnie za 
granicą nowe tereny" — plsze 
w zakończeniu Paul Dodds, autor 
artykułu zamieszczonego w 
„News Chronicie". Dodds nie 
ukrywa irytacji z powodu faktu, 
Iż Krupp odnosi sukcesy także 
w Grecji, która była tradycyj 
nym terenem penetrai-jl kaplta 
lu brytyjskiego 1 wypomina prze 
•nyslowcnm angielskim „zbytnią 
ostrożność w lokowaniu kapitału 
oraz niechęć Inwestowania go w 
przedsięwzięcia, które przyniosą 
zysk dopiero po dłużnym okre­
sie czasu1'

Brydżyści 
polscy 
bez większych 
sukcesów 
na mistrzostwach 
Europy

W DZIEWIĄTEJ rundzie brydżo 
wych mistrzostw Europy, które 
odbywają się w Wiedniu Polacy 
przegrali z Niemcami 45:59 t zaj 
mują w tabeli końcowe miejsce, 
mając w sumie 3 pkt. Zespół nasi 
wyprzedza jedynie Hiszpanię t 
Szwecję,

W dziewiątej rundzie odbyło 
się spotkanie dwóch faworytów 
turnieju — Francji 1 Austrii. 
Zwyciężyli Austriacy »9:54.

W dziesiątej rundzie brydżyści 
polscy zremisowali z Belgią 51:51, 
zdobywając cenny punkt. Polacy 
dzielą obecnie miejsce 13—15 wraz 
ze Szwajcarią j Irlandią.

Wloal znajdują etę nadal na 
le tabeli mletnowyklej <1* pkt> 
i wypnsedmją Holandię *raa AA 
rUę (m »

stały zwolnione z obowiązko­
wych dostaw).

JAK wiadomo, w bieżącym 
roku nie mogllf y jeszcze zre 
zygnować całkowicie z obowląz 
kowych dostaw zbóż. Pełna re­
alizacja obowiązkowych dostaw 
ma zapewnić w br, wpływ do 
skarbu państwa 1.300 min zł. 
Jest to nm# niezbędna na 
realizację planów gospodar­
czych, w których zalat jresowa 
ny Jest cały naród — zarówno 
miasto Jak 1 wieś. Obowiąz­
kowe dostawy w zmniejszonych 
w tym roku rozmiarach stano 
wlą w dalszym ciągu uregulo­
wany ustawą obowiązek chlo. 
pów, obowiązek za niewykona 
nie którego przewidziane są
sankcje karue.

Tymczasem skup zboża w
rn-cu sierpniu przebiega dość 
opieszale, plan sierpniowy rże 
widywał skupienie 344 tys. ton. 
Do 23 sierpnia skuplozo zaled 
wie 151 tys. ton zboża. (W,
tym około 80 proc. » obowiąz;
kowych dostaw).

Wieś powinna zrozumieć: wy . 
konaulc obowiązkowych dostaw ; 
dzisiaj Jest warunkiem całkowi.' 
tego zniesienia Ich w przyszło 
ścl. Dzisiaj uańr.two stwarza 
wsi takie warunki, na jakie 1 
nas stać w obecnej trudnej' 
sytuacji gospodarczej. A jest j 
to w porównaniu z latami u. 
biegłymi poprawa bardzo Isśot 
na.

1. Kamiński (fed. Gwardii) 35.06.50
2. Kowalski (Lcchia) 35.tl.4S
3. Grabowski (fed. Gwardii) 35.11.55
4. Levacic (Jugosławia) 35.12.14
5. Wrzesiński (Kolejarz) 35.12.2S
6. Waliszewski (Legia) 35.12.51
7. Chwiendacz (Górnik) 35.15.0S
R. Osiak (Start Lublin) 35 15.51
9. Jankowski (fed. Gwardii) 35.17.38

10. Panrek (Flota) 35.17 SI
11. Taylor (Anglia) 35.22.58
12. Podobaa (Legia) 35.26.38

MŁODOŚCIĄ
I RADOŚCIĄ ŻYCIA 

oczarował 
»Śląsk« 
mieszkańców
Olkssy

PO LWOWIE, następnym eta 
pem tournee koncertowego ,,81ą 
ska" po Ukraińskiej Republice 
Radzieckiej Jest Odessa.

Odessa zgotowała „Śląskowi" 
Blezwykle serdeczne przyjęcie.

Z pierwszym koncertem wystą. 
Bil „Śląsk" w sali filharmonii. 
Publiczność przyjmowała każdy 
numer burzą oklasków 1 nleustan 
ale domaz-ała się bisów.

MIEJSCOWA pr?'a pochlebnie 
•cenią występy „Slaska". Szcze 
gótn" nzoanfe zdobyły sobie „K- 
roiink„Dziadek" I pieśń o 
śląskim bohatera* lu’owym On 
draszku.

Zespół „Śląska" — nisze dzień 
nlk „Znamla Kommunlzma" — 
oczantwiije widzów swą mło­
dością. świeżością 1 rad>śclą ży 
ela.



W Stoczni Szczecińskiej Myśli o pracy partyjnej (1)

Depresja czy ożywienie ?
— Przed VIII Plenum — twierdził w rozmowie ze 

mną jeden z akty wistów partyjnych, były pracownik KP 
— mieliśmy' partię. Widać ją było wszędzie — na wsi 
1 w mieście. Pracowały POP, odbywały się zebra­
nia, płacono składki. W ogóle r. dyscypliną było wszy 
stko w porządku, A teraz?... Parli! nie ma w terenie 
— dodał na zakończenie, pełen jakiegoś tragizmu.

Natomiast Inny mój rozmówca starał się udowad­
niać, że w’ oętatnich kilku miesiącach nie tylko zapa­
nowała bierność, martwota organlzacii partyjnych, ale 
następuje pogłębianie się tych zjawisk. Jednym sło­

wem — permanentna depresja w życiu organizacji par­
tyjnych.

Co słychać 
w zakładach 

pracy?
Koszalińskie Zakłady Kni 

szyw Mineralnych wyko­
nały plan za pierwsze pół­
rocze w 111.5 proc, a do 23 
bm. zrealizowały plan sierp 
niowy w 108,5 proc.

Zakłady te oprócz pro­
dukcji zasadniczej tj. wy­
robów lastrykowych ze 
sztucznego kamienia, pro­
dukują m. In. płyty chodni­
kowe i trelinki.

Dzięki uruchomieniu pro 
dtfkcji dodatkowej Kosza­
lińskie Zakłady Kruszyw 
Mineralnych uzyskały o- 
statnlo ponad 100 tys. zł 
dodatkowego zysku.

Na utfige zasłuruje 
fakt, że produkcje asor­
tymentów dodatkowych 
uruchomiono z inicjatywy 
rady robotniczej. Obecnie 
zakłady poszerzając pro­
dukcję dodatkową przystą 
piły do produkcji pusta­
ków.

Koszalińska Wytwórnia 
Części Samochodowych do 
23 sierpnia wykonała 
plan miesięczny w 96 proc.

Obecnie wytwórnia pro­
dukuje 6 asortymentów. 
Są to m. in. części do ma­
szyn rolniczych, do ciągni­
ków „Ursus” i „Zctor” oa 
raz części do samochodów 
„Star 20”.

Do najpoważniejszych 
trudności wytwórni należy 
przebudowa grożącego a- 
warią pomostu dla żeliwia 
ków. Do tej niecierpiąccj 
zwłoki pracy ZBM i 
MPRB nie chcą jednak o- 
becnie przystąpić. Czyż­
by czekano, aż się zawali, 
pomost?

Stoemla rotpectt'0 pr&ukch w Z95f rokn. Od tego
e»0«u wodowano jui 32 jednostki. a trrydiiesta tnecia rostanla ipuu- 

na wodę w najbliżuym ciosie. Dotychczas stocinla produ- 
Powala rudowaylowce typu H-32 o noinoicl 3 200 ton. Obecnie pity- 
llttplnno do budowy jednostki inoiorowe/ o noinnicl 6 UDO ton. 
- Na iditciu: ludowęglawiec B-32 na pochylni stoi ml.
i'......................... (i , CAF — fot. Kondracki

Z REFERATU KIER. WY­
DZIAŁU OŚWIATY PREZ. 
WRN, TOW. KLEMENSA 
TRZEBIATOWSKIEGO WT- 
GŁOSZONEGO NA KONFE­
RENCJI AKTYWU OŚWIA­
TOWEGO W DNIU 26 BM.

SYTUACJA' w szkolnie 
lwie naszego wojewódz 
r twa była bardzo niepo 

kojąca ze względu na brak 
■wykwalifikowanych nauczy- 
Kieli.

W tej trudnej sytuacji Wy- 
łłział Oświaty nie miał pomo­
cy nawet ze strony Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 
Związek bowiem nie repre­
zentował w tym czasie ża­
dnej samodzielnej siły, ani 
Jiie wykazywał inicjatywy w

najważniej­
szych proble­
mach dotyczą 
icych zagadnień 

wychowaw­
czych i dydak 
jtycznych. Kie­
rowany przez 
mianowanych 

prezesów, bar­
dzo często ntekwalifikowa- 
mych nauczycieli, nie mógł u- 
dzielić pomocy;'wydziałom o- 
ńwialy.

Wydział Oświaty musi zmie 
nić styl pracy, przepracować 
plan doszkalania wszystkich 
pracowników, stworzyć odpo 
Wiednią rezerwę kadrową, u- 
porządkować i zorganizować 
w sposób właściwy pracę wi- 
tyłacyjną, poddać analizie 
pod 'kątem widzenia przydat­
ności całą kadrę kierowniczą, 
zlikwidować problem kierow­
ników niewykwalifikowanych 
« w okresie późniejszym — 
problem nauczycieli nie posia 
dających kwalifikacji zawodo 
wych. ""

•OTRZYMAMY POMOC

Prezydium WRN stworzy 
pracownikom pedagogicznym 
M szczeblu wojewódzkim i 
powiatowym warunki pełne­
go wykonania planu wizyta­
cji, udzieli pomocy w termi­
nowym przeprowadzeniu re­
montów szkół i zakładów wy 
ehowawczycb, pomoże w zao 
patrzeniu nauczycieli w o- 
pał itp.

Ministerstwo Oświaty skie­
ruje,na teren naszego woje­
wództwa pewną liczbę fachów 
eów do nadzoru pedagogiczne 
go oraz specjalistów niektó­
rych przedmiotów do szkół, 
pomoże w uzyskaniu więk­
szych kredytów na budow- 
nlctWo mieszkaniowe dla nau 
czyclell oraz na budowę Stu­
dium Nauczycielskiego w Ko 
azalinie, zwiększy ilość miejsc 
dla kadry -województwa ko-

wtteatU-ssks

tralnych, przeszkoli pewną 
liczbę wizytatorów.

Komitet Wojewódzki PZPR 
jak i Prez. WRN wprowadzi­
ły wiele nowych form pracy. 
Szczególnie uwidoczniło się 
to w ocenie ludzi i stawia­
nych im wymaganiach. Zerwa 
no z nieuzasadnioną podejrzll 
wością, donosicielstwem, plot 
karstwem. Zasadniczą podsta 
wą oceny człowieka stała się 
praca, jej rezultaty dla nasze 
go społeczeństwa. Pozwoliło 
to zdobyć dla pracy oświato­
wej wielu wartościowych lu­
dzi, którzy w ubiegłym okre­
sie byli odsunięci od kierow­
niczych stanowisk. Osiągnę­
liśmy atmosferę zaufania, co 
dało możność stworzenia zdro 
wych kolektywów.

kadra wizytatorska na szczeblu 
powiatowym i wojewódzkim by 
la właściwie dobierana i przy­
gotowana. Chcemy także jej sła 
bilizacji. W,związku z tym po­
stulujemy, aby dyrektorów, kie­
rowników powiatowych wydzia­
łów oświaty, inspektorów szkol 
nych, naczelników wydziałów 
w kuratoriach mianował sam 
minister oświaty. Przyczyni się 
to do ustabilizowania tych osób 
na stanowiskach, podniesie ich 
autorytet.

NAUCZYCIELE 
UZUPEŁNIAJĄ SWU 

KWALIFIKACJE
Po tym ogólnym foojrzentu 

na pewne problemy personalne 
i systef pracy Wydziału Oświa

ty tow. Trzebia­
towski omówił 
kilka zagadnień 
w sposób bar> 
dziej szczegóio. 
wy.

Jak wygląda 
sprawa dokształ 
cenią nauczycie 
li, jak będziemy

do tej sprawy podchodzić w 
najbliższym okresie?

Uważamy, że problem nauczy 
cielstwa niewykwalifikowanego 
został w .zasadniczym zarysie 
zakończony. Komisja Rejonowa 
Kształcenia Nauczycieli lipco­
wym egzaminem maturalnym 
zakończyła właściwie swoją 
czynność. Pozostało jeszcze kil 
kudziesięciu nauczycieli, którzy 
gianą do matury w dodatke- 
wym, zimowym terminie. Akcja 
zdobywania kwalifikacji przez 
czynnych nauczycieli w zakre-1 
sie średnim przestanie istnieć.

Według tymczasowych da­
nych statystycznych na tere. 
nie województwa pozostanie 
jeszcze w szkolnictwie podsta 
wowym do końca przyszłego 
roku szkolnego około 300 na­
uczycieli bez kwalifikacji za­
wodowych, którzy będą mu- 
sieli przejść do pracy w in­
nych zawodach.

W szkolnictwie średnim bez 
pełnych kwalifikacji pracuje 
obecnie 9 nauczycieli.

Cały wysiłek, jeśli chodzi o 
dokształcanie nauczycieli skon- 
centrowany zostanie na zdoby 
v. aniu wykształcenia z zakresu 
Studium Nauczycielskiego wzglę 
dnie WSP i Uniwersytetu.

Z nowym rokiem szkolnym 
zostanie uruchomione na na­
szym terenie Studium Nauczy­
cielskie w Słupsku (stacjonahie 
z kierunkami: matematyka, fi­
zyka, śpiew — zaoczne: biolo­
gia, geografia, matematyka, fi­
zyka).

Da to możliwość szerszego 
niż dotychczas kierowania tam 
młodzieży po wykształceniu 
średnim oraz objęcia większej 
ilości czynnych nauczycieli 
kształceniem . zaoczny wu*'"

Stabilizacja
szkolnictwa

Absolwenci 
zasadniczych 
szkół zaw. 

zdobędą dyplomy 
czeladników

W nowym roku szkolnym Dys 
rekcja Okręgowa Szkolnictwa 
Zawodowego w Koszalinie za< 
mierzą w większym stopniu niż 
dotychczas nastawić szkofy za< 
sadnicze na kształcenie rze« 
mieślników. Jednym z przejm 
wów tego będzie połączenie 
świadectwa ukończenia szkoły 
zasadniczej z dyplomem czelad 
nika. Egzaminy czeladnicze 
wprowadzone będą w większo^ 
sci zasadniczych szkól zawoa 
dowych. Dyplom czeladnika u< 
prawnia, po trzyletniej praktyce 
do starań o uzyskanie dyplomu 
mistrzowskiego.

W tym samym kierunku zm’a 
rzać będzie nowopowstałe tech­
nikum drzćwne -w Słupsku. Jest 
to technikum trzyletnie z tym, 
żc o przyjęcie ubiegać się tw 
gą wyłącznie absolwenci zasad 
r.iczych szkól drzewnych. Po 
ukończeniu technikum, obok tys 
lulu technika, absolwenci otrzy 
mają dyplomy mistrzowskie w 
dziedzinie stolarstwa meblowe­
go. Taka struktura technikum 
zapewnia absolwentom lepize 
przygotowanie zawodowe niż w 
technikum 5-letnim, do którego 
przyjmowani są absolwenci 
szkól podstawowych.

Zmieniły się też kryteria 
wynagradzania i odznaczania 
nauczycieli. Zarówno władze 
wojewódzkie jak i ministerial 
ne stoją obecnie na stanowi­
sku, że wyróżniać należy tych 
nauczycieli, którzy dłuższy 
czas pracują nienagannie na 
swoim stanowisku i wykazali 
się dorobkiem w danej dzie­
dzinie, są ofiarni, zdolni do 
poświęceń, kochają swoją pra 
cę. ,

POZYSKUJMY 
SPRZYMIERZEŃCÓW

Ważną rzeczą, szczególnie na 
stanowiskach kierowniczych jest 
zdobywanie sobie sprzymierzeń 
eów, sympatyków i pomocników 
przy wykonywaniu naszych za­
dań oświatowych.

Mamy przypadki bardzo do­
brej pracy osobistej niektórych 
kierowników, dużo poświęcenia 
i samozaparcia, ale brak nam 
umiejętności tworzenia dobrych 
kolektywów, zyskiwania zrozu­
mienia dla celów stojących 
przed daną placówką zarówno 
wśród współpracowników jak i 
miejscowego społeczeństwa.

W związku z tym trzeba wła­
ściwie ustalić wzajemny stosu­
nek personelu wizytującego i 
nauczycielskiego.

W swojej pracy winniśmy się 
kierować zasadami najnowszej 
pedagogiki i psychologii, win­
niśmy znać dobrze ustawodaw­
stwo szkolne. Wizytator musi 
nie tylko znać nasze ustawo­
dawstwo, ale winien umieć 
wniknąć w jego istotę (ducha) 
powinien wydobywać z ustawo­
dawstwa jego walory wycho­
wawcze. V
* 5toUuy.^j«^sfanouisku,2f&JL

Domki jednorodzinne dla górników
No w* cnladlb 
iednórodtlnnych 

Domków dla ffórni* 
kopalni „Tho* 

re?" — wyrasta w 
Szczawnio - Zdroju 
— mantr/ tnie/sco* 
votci uzdrowisko*

Z 32 domków 
— G ma być odda* 
nych do użytku J* 
nero w bieżącym foku.

No idjgetu, m 
■udowi*
CAP—lot.Kuperau

NIE będę szeroko rozpisy 
wal się na temat aktyw­
nej — Jak twierdzi! 

mój pierwszy rozmówca — 
pracy partyjnej w okresie 
przedpaździernikowym. Po­
staram się natomiast przyto­
czyć na ten temat zdanie — 
oczywiście nie dosłownie — 
sekretarza KW PZPR tow- 
Okly. Będzie to chyba wy­
starczające.

Na jednej z narad sekreta 
rzy KP, która odbyła się w 
sierpniu br. tow. Okła polemi 
zując z podobnymi poglądami 
wykazał całkowitą ich bez.- 
podstawność. „Nie było bo­
wiem tak dobrze — twierdził 
on — z pracą POP. Zbierały 
się najczęściej nie z włas­
nej inicjatywy, lecz na za­
rządzenie instruktora KP, 
który wygłaszał tasiemcowe 
referaty i ustawiał dyskusję, 
tak Jak Jemu było to wygód 
niej. Oczywiście zawsze po

J linii... Sam też przeważnie 
| zbierał składki partyjne i sam 
; przyjmował do partii. Im wię 

cej wciągnął „dusz”, tym 
) był lepszym pracownikiem. 
। Frekwencja na zebraniach? 
; — W poważnej mierze decy 

dującym momentem był 
strach, lęk przed powiatem, 
przed karą, represją- A spra 
wozdania o „aktywnej” dzia 
łalności POP płynęły po­
przez KP, KW do samego 
KC włącznie. W praktyce na 
tomiast było wiele fikcji”,

★

WIEMY —’ chociażby na 
przykładzie naszego wo 
Jewództwa. że cały kraj 

poparł uchwały VIII Plenum. 
Poparła Je z całym entuzjaz 
niem wieś, chłopstwo. Swiad 
czy o tym aktywizacja gospo 
darcza — nawet terenów za 
nledbanych, świadczą o tym 
setki podań o ziemię, o no­
we gospodarstwa w woje­
wództwie koszalińskim. W 
tym samym czasie wiele wjej 
skich organizacji partyjnych 
przechodzi kryzys. Tak w sen 
sie organizacyjnym Jak 1 Łp 
litycznym. Jakże wobec M- 
go pogodzić poparcie uchwal 
VIII Plenum — z których 
nasza partia Jest dumna, z 
zanikiem życia w poszczegól 
nych organizacjach partyj­
nych? Gdzie podzieli się. Jak 
wmawia! we mnie wspomnia­
ny rozmówca, aktywiści, akty 
wnle dzląjąjitęe POP?

Oczywiście, • zgadzam się, 
że w pierwszych miesiącach 
po VHi Plenum panowała 
pewna dezorientacja polltycz 
na, nagonka na wielu ucz­
ciwych aktywistów partyj­
nych itd. itp. To są iaktv 
niezaprzeczalne. Ale jeśli 
JJOP — Jak starają się nam 
to wmówić pesymiści — by 
ly w poprzednim okresie rze 
czywiście organizacjami dzia 
łającymi wśród mas 1 cieszą 
cymi się zaufaniem tych mas. 
to dlaczego tak szybko zrejte 
rowaly z pola walki i zasnęły 
spokojnie z dala od wielkich 
batalii politycznych, gorących 
dyskusji?

Z powyższego należy wyclą 
gnąć wniosek, że większość 

— szczególnie wiejskich orga 
nlzacjl partyjnych — była 
ciałem galaretowatym, nie­
zdolnym do samodzielnego my 
ślęnia I działania, że ich 
„aktywny" żywot podpierany 
był administracyjnymi zarzą 
dzeniami. Skończyło się „u- 
stawianie" — skończyła się 
ich działalność. Czy o takiej 
partii możemy niówlć, że 
„mieliśmy partię, a teraz jej 
nie ma". Owszem. Obecnie 
nie mamy... ale fikcji. Mamy 
natojniast partię, mamy od 
rądząjące się organizacje par 
tyjne, organizacje myślące i 
działające. Wziąć chociażbv 
dla przykładu białogardzką 
organizację partyjną. Spokój, 
opanowanie a Jednocześnie 
twórcze poszukiwanie nowych

form pracy — oto Jej. dewiza 
działania na dzień dzisiejszy. 
Słuszne posunięcia natury per 
sonalnej. gospodarczej, polity 
cznej cieszą się poparciem 
społeczeństwa powiatu.

Podobnych przykładów moż 
na znaleźć więcej, tak w 
POP jak w KG czy KP. 
Trwa i pogłębia się proces. 
Jednak nie depresji, lecz wzro 

stu, powracania wielu orga­
nizacji i instancji par­
tyjnych do rzeczywiste­
go życia partyjnego — 
tycia a nie fikcji. Byłem w 
niejednej POP: w białogardz 
kiej garbarni, i elektrowni, 
w gromadzie Iłzeczenica powia 
tu człuchowskiego 1 „Kutrze" 
w Darłowie. Nikt nie nakazu 
Je jaki winien być porządek 
zebrania, co należy mówić a 
czego nie. Z ich własnej inicja 
tywy powstały kursy ezk-olenio 
we dla przedyskutowania ma 
teriałów IX Plenum, oni do 
magają się szerszej informa­
cji na tematy polityczne, gos 
podarcze, wewnąrz-partyjne. 
Oni — Jak ml mówiono w 
KG Rzeczenica — domagają 
się częstszych spotkań z ak- 
tywem i powiatowym, i woje 
wódzkim. Każdy mówi to co 
go boli, to co uważa za siu 
szne. Członkowie partii nie 
czują Już lęku przed swobod 
nym wypowiadaniem swych 
myśli. Wydaje sję, że trudno 
tu mówić o pofflęblającej się 
depresji. Są lo< niewątpliwie 
pierwsze prż?bl?*ski — dające 
Już o sobie znać — potężne 
go procesu ożywienia, wyz­
wolenia twórczej Inicjatywy 
rnas partyjnych.

To Jest konkretne oslągnlę 
cle Października i okresu, 
który on zapocza.tkował. Te­
go nikt nie zaprzeczy. Oczy 
wiście daleko Jeszcze do op 
tymizmu. W całokształcie bo 
wiem pracy partyjnej sporo 
jest Jeszcze poważnych niedo 
ciągnięć, braków. Z nimi 
należy walczyć na codzień, z 
uporem 1 poświęceniem god 
nym komunisty. Nie wolno 
natomiast — Jak to ma miej 
sce wśród części aktywu — 
popadać z tego powodu w 
czarnowidztwa. Trzeba bo­
wiem patrzeć na otaczający 
nas świat, zjawiska, ludzi 
bez z góry powziętych uprze 
dzeń — wynikających często 
z osobistych sądów 1 wewnę­
trznych przeżyć. Trzeba do­
strzegać to wszystko co w na 
szym organlźmle gospodar­
czym, społecznym czy partyj 
nym ul£ga poprawie, pielęg­
nować, okazywać Jak najda 
lej idącą pomoc, korygować 
Jeśli wymaga tego życie, A 
cały nasz rozwój popaździernl 
kowy wykazuje niezbicie, że 
tak w gospodarce narodowej 
Jak 1 w partii, czy też w 
życiu każdego z nas dużo 
zmieniło 1 zmienia się nadal 
na lepsze. Tego nie wolno nie 
dostrzegać! J

W. NOWAK !



Wczasowe migawki
Pogoda nie dopisuje i choć 

mamy jeszcze kalendarzowe la­
to — jest zimno i deszczowo. 
Co w taki dzieil mają robić 
wczasowicze? Pazostają tylko 
spacery. IV’ tieolgm sweterku 
można drwić » nieprzyjemnej 
nury.

Trochę ożywenia w zawsze 
senną atmosferę Mielna wnistit 
w tym roku studenci. P< ujeż­
dżają na-wczasy wypoczynkowe 
zt wszystkich ączelnk Polski i 
nabierają w tym Uroczym za­
kątku sil do didżej pracy le- 
Zioro plhs kztftiki. plus wesoła 
„pączku" anti^ą pizyjcm- 
iw PUd&iue czasu.

Pojęcie „wczasy" to nie tylko 
odpoczywający ludz-e. To tak 
:< dbająca o nich obsługa licz­
nych domów wypoczynkowych 
Nie łatwo przez wiele godzin 
pracy zachować wesoły uśmiech 
i pogodną twarz, taką, jaką za 
wsze ma popularna w Dlk 
. IV'< zasobu Dola" sympatyczni 
kelnerka.

Na początku sezonu nikt nie 
uskarżał się na komunikację 
Teraz pogorszyła się ona wy­
raźnie, gdyż zlikwidowano Unię 
komunikacji miejskiej, a PKŻ> 
me potrafił zapełnić tej luki. 
Wielu ludzi me mogło pojechał 
tym autobusem ...

Tekst — S Z.
Zdjęcia — Orłowski

OD KILKU lat 
UNESCO przeprowa 
dza na terenie róż­
nych krajów ba­
dania naukowe do­

tyczące sprawy wychowania 
młodzieży szkolnej w duchu 
porozumienia i współpracy 
międzynarodowej, nazwane w 
skrócie „eksperymentem pe­
dagogicznym UNESCO". U- 
dział w tych pracach wzięła 
w 1956 roku również Polska.

Chodziło o zorientowanie 
się, w jakim stopniu przez za­
stosowanie różnych środków 
dydaktyczno - wychowawczych 
można pogłębić u uczniów 
klas licealnych zainteresowa­
ne głównymi problemami na- 
-»l doby, a zwłaszcza proble- 
'em współpracy międzynaro- 
tnwej.

Do przeprowadzenia ekspe­
rymentu wytypowano dwie 
"koły warszawskie — TPD 1 
' Hceum im. Żmb howsklei.

Przedmiotom eksperymentu 
•oiekiCh reda rodów bvlv dwa 
—nk^roh kra 

rw-r .„to
Rłerr-”—I-kurn 

«dnn!am’ oblał dr W. Okoń, 
profesor Uniwersytetu War- 
gz.awskietro i kierownik działu 
dydaktyki w Instytucie Peda­

gogiki. Badania dokonywane 
były przy pomocy specjalnie 
dobranych pytań z różnych 
przedmiotów. W ramach te­
matu „Deklaracja praw czło­
wieka" u' szkole TPD oma­
wiana była „Walka o prawa 
człowieka w literaturze euro­
pejskiej od XVI do XVII wie­
ku". Jednakże na problem 
ten zwracano uwagę liceali­
stów nie tvlko przy omawia­
niu zagadnień czysto literac-

»Nie ględzić«
ręce poparcie posła Benesza, 
dyr. KUM i z-cy dyr. NBP w 
Koszalinie, ob. Hryniewicza. 
Czy narada zakończyła się więc 
jakimiś konkretami?

Rezultaty
Rezultaty tego spotkania nie 

są zbyt owocne, ale jednak kil­
ka spraw konkretnych udało 
nam się sformułować i pozy­
skać zobowiązania, by załatwio 
ne zostały jak najszybciej.

Najbardziej ważną dla ryba­
ków indywidualnych okazała się 
konieczność zmodyfikowania o- 
bowiązującego dotychczas zarzą 
dzenia dotyczącego ochrony lo 
sosia. Zarządzenie to rybacy u 
znali za sprzeczne z ich intere­
sami. Dlatego domagali się ta­
kiej zmiany przepisów, która by 
stworzyła praktyczne możliwo­
ści odławiania tej cennej ryby 
w rejonie ujść rzeki Słupi, Wie­
przy i Prośnicy. Jest to życze­
nie rybaków z Darłowa, Usti:! 
i Kołobrzegu. Prosili oni ponad 
to, aby roztoczyć ochronę nad 
łososiem w rzekach, gdyż za­
obserwowali, że jest on nisz­
czony w okresie tarła przez kłu­
sowników.

Dyrektor KUM tow Grusz­
czyński zobowiązał się zorga­
nizować w tej sprawie specjal­
ną naradę z udziałem przedsta 
wicieli Morskiego Instytutu Ry­
bołówstwa oraz rybaków specja 
lizujących się w odławianiu ło­
sosia. Według oświadczenia dy­
rektora Gruszczyńskiego spra­
wa ta powinna być załatwiona 
w przeciągu dwóch miesięcy.

Po żywej dyskusji, w której 
wiele mówiono o rentowności 
rybołówstwa indywidualnego, 
opłacalności połowów i dalsze­
go rozwoju rybactwa kutrowe­
go i przybrzeżnego, poseł Be­
nesz przy rzeki wnieść w naj 
bliższych dwóch miesiącach in­
terpelację poselską w tej spra 
wie. Tak więc i ta trudność naj­
bardziej dotkliwa dla rybaków, 
będzie rnusiala znaleźć rozwią.

zanie. Spodziewamy się tu od 
powiedz! ministra żeglugi, z któ 
rej wynikać powinno jasno, czy 
należy się spodziewać dalszego 
rozwoju rybołówstwa indywidu 
alnego, a jeśli tak — lo jak 
będą się kształtować warunki 
ekonomiczne w tej gałęzi pro­
dukcji.

Postanowiono także, z uwagi 
na brak motorów do łodzi ry­
backich, powołać rzeczoznawcę 
z ramienia KUM, który ustali 
przydatność motorków pocho­
dzących z remanentu w Woje­
wódzkim Zarządzie Rolnictwa 
Po ustaleniu gotowości technice 
nej tych motorów oraz orient a 
cyjnej ceny — dyrekcja KUM 
poinformuje o tyin rybaków 
Będą więc oni mogli w ten 
sposób pozyskać potrzebne im 
motory.

Rybacy prosili o podanie Im 
do wiadomości cennika Mor­
skiej Centrali Zaopatrzenia. Do 
tychczas bowiem nie są oni do­
kładnie informowani jaki sprzęt 
połowowy jest w posiadaniu 
MCZ I jakie są jego ceny. Rów 
nież i tą sprawą zajmie się K> 
Szaliński Urząd Morski.

Ostatnią ze spraw, którą mo­
żna załatwić przy dobrej woli 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Sławnie, jest prośba 
rybaka Pacholskiego. Prosił on 
mianowicie o wydanie mu ze­
zwolenia na ścięcie dębów, któ­
re rosną w gospodarstwie Glę- 
zino. Drzewo uzyskane w ten 
sposób ob. Pacholski zużyłby 
na bydowę lodzi. Ponieważ nie 
było przedstawiciela Piez. MRN 
w Sławnie, tą drogą prosimy,, 
aby Prez. MRN porozumiało się 
z ob. Pacholskim i ułatwiło na 
bycie tego drzewa.

Poza tymi konkretami ry­
bacy poświęcili wiele uwagi 
sprawie przyłączenia jezior 
przymorskich do administra 
cjj resortu żeglugi. Wiele też 
mówiono o niewłaściwych ce­
nach na ropę i rybę oraz o 
niewielkich możliwościach 
produkcji łodzi rybackich. 
Sprawy te są już w toku za­
łatwiania. Ale uwagi rybaków 
w tym względzie nie są po­
zbawione racji, ponieważ sa­
ma kwestia przyłączenia je­
zior psuje rybakom krew już 
od kilku miesięcy. Ta spra­
wa, jak wiele innych jest 
świadectwem gospodarczego 
malkontenctwa władz central 
nych.

Bliżej życia
Malkontenctwo władz woje 

wódzkich i centralnych jest 
widoczne na każdym kroku. 
Ujawnia się ono w ogólniko­
wych zapewnieniach, w oprą 
cowywaniu przeróżnych wnio 
sków, które rzadko kiedy są 
realizowane. Właśnie taki 
styl pracy był krytykowany 
przez rybaków. Mówili oni, że 
pragną pracować w sposób 
konkretny i konkretnej porno 
cy oczekują. Nie ględzić — 
mówili, ale w każdym dniu 
usuwać drobne trudności prze 
szkadzające w praćy. Czyniąc 
zadość żądaniom rybaków zor 
ganizowaliśmy właśnie tę na 
radę, która — żywimy nadzie 
ję — przyniesie rzeczowe rć 
zultaty w postaci terminowe 
go załatwienia spraw, jakie 
zostały sformułowane na spot 
kaniu z rybakami. „Głos Ko­
szaliński" , będzie śledził wy­
konanie podjętych na nara­
dzie zobowiązań.

BOGUSŁAW PEPEL

* 1 • DNIU 18 sierpnia br. i 
ty ty inicjatywy „Głosu Ko

Szalińskiego” spotkali się 
w Koszalińskim Urzędzie Mor 
skim po trzech latach przerwy 
ijbacy indywidualni. Na spot­
kanie przybyli: poseł Benesz 
członek Prez. WRN kier. wydr, 
ekonomicznego KW PZPR, tow 
Zdań, z-ca dyr. Oddziału Woj 
NBP w Koszalinie, ob. Hrynie­
wicz, przedstawiciel GIPR, na 
czelnik Pieczara oraz sekretarz 
KP PZPR w Słupsku, tow. Ka 
pcla.

Charakter 
spotkania 

miał być jak najbardziej ro 
boczy. Liczyliśmy, że dwudzie- 
stu ośmiu rybaków wypowie 
swoje żale, zwróci nam uwagę 
na ich codzienną pracę, która 
nie znajduje, jak to obserwuje­
my, właściwego zainteresowa­
nia u władz powołanych do u 
dztelania im pomocy. Szkoda 
bardzo, że tylko kilku rybaków 
potrafiło powiedzieć w sposób 
rzeczowy o tym, co dla nich 
jest najistotniejsze, w czym Im 
należałoby pomóc. Nie wszyscy 
więc zrozumieli należycie sens 
narady i nie potrafili z niej sko 
rzystać. A była ona zwołana w 
momencie, gdy o rybołówstwie 
mówi się głosem rozgoryczenia. 
Warunki ekonomiczne rybolów 
siwa są wszak paradoksalne. 
Stan ten spowodowany jest w 
dużej mierze nieudolnością na­
szych władz, które zaangażo 
wały się zbytnio w opracowy­
wanie planów rozwojowych ry 
bolówstwa. snuciem domysłów 
na temat jego perspektyw, gdy 
tymczasem nie ma kto zająć się 
codziennymi troskami rybaków. 
Spotkanie z rybakami chcieli- 
śmy więc ograniczyć tytko do 
tych spraw, które są dla nich 
najbardziej dotkliwe i przy do­
brej woli mogą być rozwiązane 
w stosunkowo krótkim czasie. 
Uzyskaliśmy w tej mierze go-

Opieka lekarska
nad repatriantami

Wszyscy repatrianci przez 
okres 6 miesięcy, a osiedlają­
cy się na roli przez rok — ko­
rzystają bezpłatnie z porad le­
karskich w ambulatoriach, z 
leczenia w szpitalach, z gabi­
netów dentystycznych oraz 
z leków i środków opatrunko­
wych. Repatrianci korzystają 
również — w razie zalecenia 
lekarskiego — z bezpłatnego 
leczenia sanatoryjnego w u- 
zdrowiskach. Na lipiec i sier­
pień tylko z puli ministra zdro 
wia otrzymały skierowania do 
sanatoriów 52 osoby (nie li­
cząc skierowań do sanatoriów 
dla gruźlików). Prócz tego re­
patriantów kierują do sanato­
riów wojewódzkie wydziały 
zdrowia. Tak np. w kwietniu

na przykładzie Afryki. Mło­
dzież zapoznała się bliżej z hi 
storią odkryć i podbojów- tego 
lądu, z sylwetkami Polaków — 
badaczy Afryki, z kulturą lu­
dów afrykańskich, a także ze 
sprawą Kanału Sueskiego.

Wyniki 4-mlesięcznego eks­
perymentu pedagogicznego w 
szkołach warszawskich dowio­
dły, że we wszystkich klasach 
eksperyment-ilnych pogłębiły 
się wiadomości uczniów w za- 
kres’e wybranych zagadnień, 
znacznie wzrosło ich zaintere­
sowanie życiem ludzi w innych 
krajach i problemem współ­
pracy międzynarodowe!. Eks­
peryment wpłynął także na 
ożywienie kontaktów młodzie­
ży polskiej z młodzieżą innych 
naństw 1 wzbudził •większe za- 
interesowanie nauką języków 
obcych.

Zdantom naszych nedaro- 
”ów. należałoby roeezerryć za­
kres femoiykł nedayo^icznych 
hn,i?ń eksperymentalnych i 
oblać nimi także młodzież 
—i WVŻ- 

cwtnle. ♦«> hą- 
r-—-- newrlnny bvA 
w Polsce nrz*’ 

dłuższy okres 1 w większej flo 
ści szkół w całym kraju.

(AR)

wyjechało ogółem do sanato­
riów (poza gruźlikami) 260 
osób.

Wstępne badania lekarskie 
przeprowadzane są na granicz­
nych punktach repatriacyjnych 
— w Białej Podlaskiej i Prze­
myślu, gdzie repatrianci o- 
trzymuja „Kartę zdrowia re­
patrianta".

Ogółem w lipcu na obydwu 
punktach granicznych prze­
prowadzono 5 677 wstępnych 
badań. Do szpitala skierowa­
no 8 osób, w izbie chorych le­
czono 16 osób, do specjalistów 
skierowano 18 osób, w ambu­
latorium wykonano 448 zabie­
gów. Najczęściej spotykanymi 
chorobami są choroby dziecię­
ce — koklusz, odra, świnka 
Na granicznych punktach re- 
natriacyjnych niemowlęta (do 
6 m;esiecy) otrzymują wy­
prawki niemowlęce.

Następnym szcz.egółowszym 
badaniom poddawani są repa­
trianci w miejscu osiedlenia 
lub w jednym z 18 punktów 
reoatriacvinvch na terenie 
kraju. Wtedy to poddaje się 
repatriantów szczepieniom o- 
chronnym przeciwko durowi 
brzusznemu, osnie. błonicy, 
prześwietla s!e klatkę Piersio­
wą. n-^nrowadza się badania 
kr”d i inne.

Na mney umowy por, o Macy J 
nel miedzy PRL 1 ZSRR — 
chorych, ułomnych 1 starców, 
transportu!" do rranfcy Pie­
lęgniarki Radzieckiego Czer-

Krzyża i 
a nd noHki^l *** 

opiek*
Kr^t. O irpHvm

cii® dr) WaIcM PCK tnformn- 
■;vqqv ♦'ol Afrdnin-zn Jn w 
ckiw bądź nn

'■' -prumpr TrF7.VŹ 7A\V’ o 4”i 
yp* 41 dr

• ysr

—• rpr^-m^cii I poszukiwań 
PCK—Warszawa, Mokotow­
ska 11 (AR)

Czy »Batory« 
będzie przynosił 

zyski?
Jak wiadomo „Batory" 

powrócił na linię północno­
amerykańską. W związku a 
tym pewne koła żeglugowe 
zaczynają mówić o koniecz­
ności zakupu dalszych stat­
ków pasażerskich już w na­
stępnej pięciolatce. To oczy­
wiście musiałoby zahamować 
równoczesny wzrost tonażu 
handlowego. Dlatego ważną 
staje się sprawa rentowności 
.„Batorego". Okazuje się. że 
Iz tą sprawą w roku bieżącym 
nie było najlepiej.

Podczas eksploatacji na li­
nii indyjskiej „Batory" przy­
niósł w br. 11,5 miliona zł 
strat. Remont i przebudowa 
statku, przeprowadzona w za 
chndnio-nłcmiecklc.j stoczni 
„Norddeutsche Lloyd" w Bre 
menhaven, miała kosztować 
785 tys. dolarów. Jak się oka 
zuje, kosztorys ten został „nie 
znacznie" przekroczony i po­
większył się o ponad 400 tys. 
dolarów do łącznej sumy oko 
lo 1 200 tys. dolarów.

Niepomyślne były również 
wynikł wycieczki angielskiej, 
zorganizowanej po przebudo­
wie „Batorego". Do wycieczki 
tej dopłaciliśmy aż 4.876 tys. 
złotych.

Wydaje się, żc fakty żarów 
no przekroczenia planowa­
nych kosztów remontu statku 
jak i dopłat skarbu państwa 
do zagranicznych wycieczek 
muszą zostać wyjaśnione 
przed opinią publiczną, tym 
bardziej, iż żegluga towarowa 
nie przynosi naszej gospodar 
ce tego rodzaju ryzyka.

AGATA CHRISTIE PISZE DO 
WROCŁAWIA

Jak wiadomo teatr „Rozmaito- 
ści- we Wrocławiu po raz pierw 
»zy w Polsce, wystawi! sztukę 
znanej aktorki powieści krymi­
nalnych — Agaty Christie pt. 
„Pułapka na myszy". Zespól ak­
torski, grający w tej sztuce na­
wiązał kontakt listowny z popu 
larną pisarką. Z okazji premio 
ry Agata Christie otrzymała Od 
wrocławskich aktorów album z 
dokumentacją przedstawienia — 
afiszami, zaproszeniami, progra 
mami, zdjęciami poszczególnych 
scen i wykonawców itp.

Obecnie dyrektor teatru „Roz. 
maito«ct“ — Adolf Cltronlckl o. 
trzymał list od Agaty Christie z 
serdecznymi podziękowaniami. Au 
torka plsze, te wielką przyje­
mność sprawiła jej wiadomość, 
iż. teatr wrocławski nosi się r. 
zamiarem wystawień.a <1 róch dal 
szych jej sztuk — „Pajęczyna" 
i „świadek oskarżenia'*,
WKRÓTCE MW KONSPIRACYJ­
NYCH WIERSZY PONAD 100 
N UWYBITNIEJBZYCH 
POLSKICH POETOW

Wkrótce ulciże ale niezwykle In­
teresującą „Antologia polsklef po 
czjl podziemnej (lśni—15)“, która 
zawierać będzie około 500 prze 
ważnie nadrukowanych po woj. 
nie utworów punad 100 poetów 
polskich.

Antologią La. pod redakcją Ja­
na Szczawieja, który napisał oh. 
szerny wstęp I opracował 50 stron 
przypisów, przynosi nsiplęknlejsze 
l najbardziej charakterystyczno 
wiersze z okresu ‘konspiracji nie 
tyko poetów przebywających o. 
hecnie w kraju — Broniewskiego, 
Jastruna, Przybosia. Słonimskiego 
i In. ale także poetów emigracji 
m. in Balińskiego, Bro- 
neta, KlersnoWsklego, Szem. 
pHńskiej, Lechonia, paczkow­
skiego. Wierzyńskiego, J. K« 
Welntraubu. T. Wlttllna 1 In.

Ciekawostką antologii są wler 
sze okupacyjne nie poetów, jak 
np Jatią Kotta, Ryszarda Matu 
szewskiego czy Teofila Głowac­kie ro/25 bm. w 

Teatrze Drama­
tycznym w IFur 
szawie odbyła 
się premiera tra 
gifarsy Eugene 
Jonesco ot 
„Krzesła" w 
reżyserii Ludw- 
ka Ren& i nastę 
pującej obsa- 
dzieikHalina Mi 
kołajska, Jan 
Swiderski, Wzie- 
s/aw Golas i 
Ludwik Pak.

Scenografia 
Jana Kosińskie­
go.

Na zdjęciu: 
Halina Mikołaj­
ska i Jan Świ­
der s hi.

CAF — fet.
Matuszewski

Nowiny 
kulturalne

■kich, ale także w toku innych 
zaipć lekcyjnych.

W liceum im. Żmichowskiej 
na zaięciach lekcyjnych i poza 
lekcyjnych, omawiano działal­
ność UNESCO, organizowano 
snec’alne wvcfawki i sporzą­
dzano gazetki ścienne; na­
wiązano też koresnondencję 
z młodzieżą z zagranicy.

Eksperyment w zakresie nau 
czania geografii oparty został

Eksperyment 
pedagogiczny

Rybacy 
mówią:



Przeprowadzki instytucji 
w celu wygospodarowania 

dodatkowych izb mieszkalnych

.O tym, że sytuacja mieszka­
niowa yy Koszalinie jest bar­
dzo ciężka — nie trzeba niko­
go przekonywać. W tej chwi­
li w Prez. MRN leży do na­
tychmiastowego załatwienia 
5 tys. zweryfikowanych po­
dań o mieszkania. Zakłada­
jąc 3 izby na każdą rodzinę, 
by rozwiązać probiera miesz- 
kanioWy, potrzeba 15 tys. izb 
i to natychmiast.

Tymczasem plany budow­
nictwa przewidują oddanie do 
użytku do końca planu 5-let- 
nłepro w całym województwie 
19 tys. izb.

Jedynym wyjściem, które 
może w drobnym stopniu zła­
godzić trudny problem, jest 
wyprowadzenie Instytucji z 
budynków mieszkalnych. 
Trwające w tym kierunku

'prace pozwoliły uzyskać w 
Koszalinie już 235 izb. Dal­
sze reorganizacje i zapropono­
wane przez Prez. MRN prze- 
orowadzki mają na celu wygo 
podarowanie dalszych 95 izb.
W ub. sobotę w gmachu 

Prez. MRN odbyła się narada, 
na kórej zapoznano przedsta­
wicieli zainteresowanych in­
stytucji i organizacji z projek­
tem przeprowadzek. Kilkana­
ście instytucji zajmujących 
budynki mieszkalne przeniesie 
się do gmachu opuszczonego 
przez KW MO oraz przez woj­
sko (ul. Zwycięstwa 138).

Należy podkreślić, że przed 
stawiciele zainteresowanych

instytucji z dużym zrozumie­
niem przyjęli propozycje 
Prez. MRN. Mimo że w nie­
jednym wypadku będą mieli 
trudniejsze warunki urzędo­
wania, zgodzili się opuścić 
swe dotychczasowe siedziby. 
Jedynie przedstawiciel KW 
ZMS wyraził wątpliwości czy 
w budynku, do którego mają 
przenieść się, będą mogli u- 
rzędować. Być m> że trudniej­
sze warunki urzędowania zmu 
sza ich do działania w te­
renie.

Przeprowadzki mają odby­
wać się w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni.

(wl)

PZU wypłaca już
podwyższone odszkodowania

ADRIA — Spotkamy się na 
Kasjopei.

Seanse o godz. .5, 17, 19 | 21.
WDK — Małe jasne.
Seanse„o godz. 17, 19 i 2L 
MUZA — Julletta.
Seanse o godz. 19 I 29.
ZACISZE — Tajna drukarnia.
Seanse o godz. 18 i 20.
MPRB — Skarhy Sułtana.
Seans o godz. 20.
UWAGA! Repertuar kin podaje. 

my na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko­
szalinie.

PROGRAM n na fali 367 tu
Program dnia: 9.55, 15.05.
Wlad.: 5.00, 6.00, 7 00, 8.00, 8 30, 

12.04, 16.00, 18.30. 20.00, 23.50.
5 10 Rozmaitości rolnicze. 5 30 

Muz. 5.50 Gimn. ,'.10 Muz. rozr. 
6 25 Kalendarz radiowy. 6 30 Gra 
Ja orkiestry dęte. 7.10 Wesołe 
melodio 1 piosenki. 8 06 Prze­
gląd prasy. 8.15 Polskie mel. tan. 
8.36 Muz popularna. 9.00 Dla 
dzieci młodszych — aud słow- 
nomuz. „Wrześniowe słonko" 
9.20 Koncert malej ork. rozgł. 
śląskie) PR. 9 50 Skrzynka ogól­
na PR 10 00 .Jastrząb" — opow 
Andrzeja Fraslka. 10.20 Muz. kia. 
syezna. 11.00 „U przyjaciół". 
11.30 Mel. wiedeńskie. 12 10 Audy, 
cja aktualna. 12.20 Przerwa 15.10 
Muz. lud. 15 30 „Błękitna szta­
feta". 16.05 Antoni Dworzak: „Po­
łudnica" poemat symfoniczny. 
16.20 Koncert w wyk. ork. man- 
dollnlstów. 16 45 „Wrzesień 1939 
roku" — pog. 17 00 Koncert krok, 
ork. PR. 17.40 Na warszawskiej 
fali. 18.00 Mozart: koncert skrzyp 
cowy a-dur. 18.35 Muz. 1 aktual­
ności. 19.00 Muz. 19.20 Felieton. 
19.30 Graja orkiestry rozrywko­
we. 20.23 Kronika sport. 20.45 
„Cietrzewie toki" — poemat A- 
leksandra » 
„Tragiczna rodzina" cz. II 'au­
dycji w opracowaniu Ryszarda 
Stawickiego 22.05 Gra ork. ta­
neczna PR. 23.30 Koncert syml. 
muz. rosyjskiej.

W bieżącym roku zostały pod 
wyższone sumy ubezpieczenie 
we za wszystkie prywatne bu 
dynki związane z gospodarstwa 
mi rolnymi.

Podwyżce o 70 proc, uległy 
również wszystkie odszkodowa 
nia za zniszczenia w budyń 
kuch, wynikłe po 1 stycznia br. 
Np. poszkodowany, któremu u 
przednio przyznano odszkodo­
wanie w wysokości 10 tys. zł 
— otrzymuje obecnie wyrówna­
nie w wysokości 7 tys. zł.

Inspektoraty powiatowe PZU 
przystąpiły już do wypłacania 
dodatkowych odszkodowań, nie 
czekając na zgłoszenia zaintere 
sowanych.

Podwyżkę taką otrzymali już 
m. in. M. Fudela ze wsi Szcze 
glin Nowy, pow. Koszalin. 
Uprzednio otrzymał on odszko­
dowanie w wysokości 15 tys. zl 
a obecnie dostał dodatkowo po­
nad 10 tys. zł. F. Kozdra z 
Wierciszewa, otrzymał uprze­
dnio 4 tys. zł, a po podwyżce 
dodatkowo blisko 3 tys. zł.

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń celem uzyskania środków 
finansowych na dokonywanie 
wyrównań będzie obecnie pobie 
rai dodatkową składkę w wyso­
kości 50 proc, dotychczasowej 
opłaty za ubezpieczenie budyń 
ków. Np. jeśli rolnik opłaca) 
rocznie 100 zl z tytułu ubezpie­
czenia budynków, obecnie bę­
dzie musial wpłacić dodatkowo 
50 zł.

Poważna ilość szkód w bu 
dynkach jak również i w in

nych ubezpieczeniach obowiąz. 
kowych oraz wypłacanie dodat­
kowych odszkodowań za znisz­
czone budynki, wymagają zgra 
madzenia dość znacznych sum 
na tegoroczne wypłaty.

Dlatego też rolnicy nie powin 
ni zwlekać z wpłatą II ra'y 
składki za obowiązkowe ubez­
pieczenie.

A więc... wpłacajmy składki 
regularnie i w terminie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SPRZEDAŻ

ROŻNE

LOKALE

MATRYMONIALNE

NAUKA

SAMOCHÓD- osobowy „Hano 
mag" sprzedam Stan dobry. 
Szcżecln, Bogusława 1/2, m. 16 
tel. 23-48, od godz. 19.

K—1056-1

DWÓCH INWENTARYZATORÓW o wysokich kwalifikacjach 
z praktyką, obeznanych z branżą materiałów budowlanych, 
przyjmie Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego, Koszalin, 
ul. Jana z Kolna 7.

K—$058-1

KORESPONDENCYJNE Liceum 
' zólnoksztateące w Koszalinie, 
ul zwycięstwa .17, II piętro, 
przyjmuje zapisy do klas od 
VII ej do XI-tej do dnia 30 wrze 
śnia 1957 roku.

K—1H0 (

SI ąZEDAM pilnie motocykl Avo- 
Sport dotarty. (32 000 zl). Oferty, 
Biuro Ogłoszeń, Koszalin, Altre 
*3 Campę 20.

G—922 1

MŁODY technik poszukuje poko 
ju w Koszalinie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń pod „Młody".

'• G—930-1

Gdy znaleziono 
wykonawcę... 
zabrakło 
kredytów
Miejski Zarząd Gospodarki Komu­

nalnej borykał się dotychczas z du 
tymi trudnościami polegającymi w« 
znalezieniu wykonawcy, który podjął­
by się remoulu nawierzchni ulic w 
mieście

Ostatnio x pomocą MZGK przyszedł 
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych 
w Koszalinie, który podjął się doko­
nania remontu nawierzchni wszystkich 
ulic tzw. przelotowych. Gdyby me 
fatalne warunki atmosferyczne, prace 
przy remontach ullć byłyby już po­
ważnie zaav/ansowane. Stąd też za 
kończenie podstawowych prac remon 
towych przewiduje się dopiero na ko 
nieć października. Naprawiać tlę bę­
dzie m. in. ulice: Władysława IV 
(aż do Osiedla Kąrola Marksa) or&z 
Paderewskiego (umożliwiająca dojazd 
do przekazanego przez wojsko szpi- 
Ula miejskiego).

Kiedy znalazł się wykonawca wy­
szła na Jaw inna trudność a miano 
wicie brak kredytów. Z blisko 2 min 
zł przyznanych na budowę i remont 
ulic w roku bieżącym, pozostało nie­
stety jut niewiele. Szczupłe w stosun 
ku do potrzeb kredyty pochłonęła 
zmiana nawierzchni ul. Wojska Pol­
skiego j nieprzewidziane w roku bie­
żącym prace przy przebudowie skrzy 
żowań ulic Wojska Polskiego, A. 

Lampe 1 Zwycięstwa brąz Zwycięstwa 
i Armii Czerwonej.

Jak dotychczas starania MZGK o 
dofinansowanie przez Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej nie przynoszą 
rezultatów. Mimo tego jednak przystę 
pl się do remontowania wymieniu 
nych ullq.

Z. Z.

Autobusy MKS winny dojeżdżać
do osiedla K. Marksa

Mieszkańcy osiedla Karola 
Marksa już od dłuższego cza­
su narzekają na brak komu­
nikacji z miastem.

Autobusy MKS kursują do­
tychczas jedynie do połowy 
drogi, tj. do osiedla Włady­
sława IV. Zakończenie linii 
na tym przystanku, MKS tłu­
maczy złym stanem dalszej 
drogi. Tłumaczenie to można 
by przyjąć, gdyby droga do 
osiedla Władysława IV była 
lepszą.

A tymczasem ani jeden, ani 
drugi odcinek tej ulicy niczym 
się nie różni. Dziury i wyr­
wy na jezdni są na całej jej 
długości. Skoro więc autobu­
sy kursują do połowy drogi, 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
by linia ta została przedłużo­
na.

Ulica Władysława IV zosta­
nie naprawiona jeszcze w bie­
żącym roku, a więc sprawa 
kursowania autobusów po złej

drodze, to kwestia 2—3 mie­
sięcy.

Sądzimy, że przy dobrych 
chęciach ze strony kierowni­
ctwa MKS, która posiada obec 
nie znaczną ilość taboru, po­
stulat mieszkańców osiedla 
K. Marksa zostanie uwzględ­
niony i w najbliższych dniach 
Unia autobusowa na tej tra­
sie zostanie przedłużona.

Niemniejszą bolączką miesz 
kańców tego osiedla jest zao­
patrywanie się w podstawo­
we artykuły spożywcze. Jedy­
ny sklep PSS branży spożyw­
czej, jest od dłuższego już cza 
su zamknięty, a kiosk MHD 
z uwagi na złe zaopatrzenie 
jego w artykuły spożywcze, 
rzecz jasna, nie może go za­
stąpić.

Czy nie można z powro­
tem otworzyć sklepu PSS ? — 
zapytują mieszkańcy osiedla.

Ł Z.

O spółdzielni pracy usług rzemieślniczych
— mówi Z. Kapuściński

W związku z reorganizacją 1 zmianami kadrowymi w Po­
wiatowej Wielobranżowej Spółdzielni Pracy Usług Rzemieśl­
niczych w Koszalinie postanowiliśmy złożyć wizytę nowemu 
zarządowi spółdzielni. Rozmaw iamv z zastępca prezesa do 
spraw technicznych — Zdzisławem Kapuścińskim.

— Interesuje nas przede 
wszystkim, jakimi usługami zaj 
muje się obecnie wasza spół­
dzielnia.

— Różnorodność świadczo­
nych przez nas usług jest du­
ża. Trudno tu wymienić zakres 
Wszystkich dziedzin pracy wy­
konywanej przez naszych rze­
mieślników i fachowców.

Przede wszystkim spółdziel­
ni wykonuje wszelkie prace 
związane z budownictwem. A 
więc roboty murarskie, tynkar­
skie, zduńskie, malarskie, hy­
drauliczne, stolarskie i elektry­
czne.

Ponadto wykonujemy prace z 
dziedziny instalacji elektrycz­
nych, którymi kieruje Wl. Seme 
niuk — specjalista napraw i bu 
dowy linii napowietrznych nis­
kiego napięcia. Spółdzielnia 
orzyjmuje również wszelkie za­
mówienia na szyldy wykonywa 
ne zarówno na blasze jak i na 
szkle.

Ważną dziedziną pracy spół­
dzielni jest budowa i konser-

Ta pusta ga' 
blotka przed P'« 
zydium WRN na 
vwno nie sta- 
ów ozdoby.
ot I LuczyA- 
li.

OGŁOSZENIA
5-ciu BRUKARZY oraz 30-tu ROBOTNIKÓW niewykwalifi­
kowanych zatrudni natychmiast Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Słupsku, ul. Partyzantów 31. Wynagrodzenie 
wg stawek akordowych, ponadto strawne oraz inne świad­
czenia wg obowiązujących przepisów — zagwarantowane.

K—1054-0

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych.

w POZNANIU
Ul. Wilczak (narożnik Serbskiej), tel. 48-37 

przyjmuje zlecenia 
na wykonanie robol drogowych 

i ziemnych w 1958 r.
K—1033-0

Znaleziono
W dniu 23 bm przy ul Zwy 

clęstwa w Koszalinie znaleziono 
książeczkę oszczędnośc'owt PKO 
na nazwisko Emilia woslńska. 
Zguba iuImŁ. odebrać w redak­
cji.

wacja sprzętu przeciwpożarowe 
go. IV Koszalinie, Słup/sku i 
Śzczecinku znajdują się stałe 
punkty prowadzące naprawy i 
konserwację począwszy od mo­
topomp a na ładowaniu gaśnic 
skończywszy. Dostarczają one 
również kompletne urządzenia 
p-pożwowe dla zakładów pracy 
i instytucji.

Ostatnio uruchomiony został 
punkt usługowy przy ul. Młyń­
skiej 26. Jest to jedyna placów­
ka w Koszdlńinie, a bodaj że ni 
wet i w całym województwie 
przeprowadzająca naprawę i 
strojenie instrumentów muzycz 
nych. poza dętymi. Prócz tego 
eunkt dokonuje naprawy silni­
ków elektrycznych i transforma 
terów wraz z ich przewijaniem 
i suszeniem. Prowadzimy rów­
nież naprawę radioodbiorników 
i urządzeń elektrycznych takich, 
jak kuchenki, żelazka i piece 
elektryczne np. piekarnicze. In­
stalujemy ponadto aparaty ra­
diowe i wibratory do samocho­
dów.

Jak się dowiadujemy z dal­
szej rozmowy, w punkcie uslu 
gowym pracują sami technicy 
a kierownik punktu Fr SawicM 
studiuje zaocznie elektrotechni 

. kę przemysłowa na Politechnice 
I Gdańskiej,

Zapytujemy jeszcze o plany 
na przyszłość.

Z dniem 1 września br. spól 
dzielnia uruchamia produkcję w 
wytwórni cukierków przy ul. 
Estkowskiego w Koszalinie. W 
początkowym okresie wytwór­
nia będzie produkowała cukier 
ki mleczne (krówki) a później 
zajmie się produkcją pralin i 
innych 'wyrobów czekolado­
wych.

Życzymy zarządowi spółdziel 
ni pomyślnej realizacji jego pla 
nów i zamierzeń.

Rozmawiał: Z. 2.

ZAPISY na skrócone, kwallttka 
cyjne studia prawno-ekonomicz­
na wieczorowe i korespondencyj 
ne, do 31 sierpnia. Studium praw 
ro-Ekonomiczne, Koszalin, Altre 
< a Lampe 30.

G—927 1

24 VIII. w pociągu zginęła wa 
llzka wraz z dokumentami Ro- 
loff Jadwiga, Łódź, Zielona «■ 
Proszę o zwrot dokumentów za 
wynagrodzeniem.

G—931-1

DZIŚ Jeszcze naplsz lub przyjdz 
do Biura Matrymonialnego „War 
szawianka", warszawa. Polna W, 
które pomoże Cl wyjść za mąz, 
ożenić się z osobami rótnycn 
środowisk, zamieszkałymi w kra 
Ju, Kanadzie, Australii, .strycc, 
NRD,

K—1957-1

Spółdz. Pracy Tworzyw Sztucznych »WSN!DUR«
Szczecin—Pod uchy, ul. Granitowa 51, tel. '52-421

oferuje następujące prace dla przemysłu motoryzacyjnego, 
chemicznego, spożywczego, budowlanego z własnych i powie- 
rzonych materiałów:

t. wykonanie w/g dokumentacji instalacji wodnej z rur winidurowych 
wraz z zamontowaniem.

2. wykonanie w/g dokumentacji przewodów wentylacyjnych z płyt 
winidurowych.

3. wykładanie antykorozyjne zbiorników żelaznych, drewnianych, be­
tonowych płytami winidurowymi.

4. wykładanie stołów laboratoryjnych płytami winidurowymł,
5. wykonanie wszelkich urządzeń laboratoryjnych oraz naczyń kwa 

soodporn^ch z rur i płyt winidurowych,
6. wykonanie form do serów salami, trapistów i tylżyckiego dla prze­

mysłu mleczarskiego. k-iojs-i

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro 
ootnlczej.

Redaguje Kolegiom w akia 
dzle: Ignacy Wlrskl (red. na 
ezelnyj, Andrzej Czechowicz 
(z e-a nacz. red.j, Marian 
llebelka (sekr. red.). Jerzy 
Klas Orski, Jerzy Leslak. 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda t-ampe 20.

Teletnnyi centrala 434.
Sekretariat Redakcji — «35- 
rtaktor naczelny — 714.

Oddział w Słupsku ul. Nie 
fzialkowsklego I, tel. SI 95.
Oddalał w Śzczecinku. Plac 

Wolności (gmach Prez. MRN), 
tel. 661.

Admlnlstracjai Koszalin, nl. 
Alfreda Umpi 20. 11 P„ 
tel. 38 S». 22 81.

Ogłoszenia - Rluro Ogłoszeń 
HSW „Prasa". Koszalin, ulica 
1 Kreda Lampe 2». tel. 42 91

Wpłaty na prenumeratę po 
-towa prrvlmifja urzędy n<» 
towe I listonosze 
Ilociono: KZG w Kosza 

inte.
Pap gazet. «« a. VII kL 

C-19. Nr zam. 205.

DWÓCH ELEKTRYKÓW samochodowych oraz JEDNEGO 
ELEKTRY7KA sieciowego, zatrudni od zaraz Ekspozytura PKS 
w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 6.

K—1059-0



Podpisy winie 
Konwencji poi- 
»ko-nlemleeklej przei wjcemiui 
etra spraw la- 
granlcznycU 

Szembeka (na 
lewo) i ambasa 
dora hitlerow­
skiej III Rzeszy 
Moitkego Zdję. 

cle z 5 wrze­
śnia 1935 roku. 
Archiwum Foto­
graficzne.
CAF

Lewandowski skacze 2.04 m
Czyżby znów dyplomatyczna choroba Danielsena?

Polacy hi ją Norwegów na głowę
piERw bZY dzień meczu 
* lekkoatletycznego Polska 

—Norwegia nie należał do cie 
kawych. Przewaga Polaków' 
jest zdecydowana, tak że Nor 
wedzy odnieśli tylko jedno 
zwycięstwo, a drugie miejsca 
zajęli zaledwie w dwóch kon 
karencjach. Na podkreślenie 
zasługuje pojedynek w mło­
cie, w którym Polacy stoczyli 
zwycięską walkę z Norwe­
giem Strandli.

Ciekawy przebieg miał bieg 
na 5 km. Początkowo prowa-

Mistrzostwa 
Koszalina 
w lekkoatletyce

W ub. niedzielę odbyły się 
mistrzostwa lekkoatletyczne Ko 
szalina. Na wyróżnienie zasłu­
gują wyniki: Macha w bieguna 
100 ni — 11,8, Wasilewskiego 
na 1 500 m — 4,22,5, Gąssow­
skiego w skoku w dal — 6.21. 
Swakowskiego w trójskoku — 
12.86 oraz Przckopowsliiego w 
kuli (5 kg) 11,47.

dził Larsen na zmianę z dru 
gim Norwegiem. Na 2 km 
przed metą przypuścił ostry 
atak Zimny. Początkowo Lar 
sen utrzymywał się za Pola­
kiem. jednak nie wytrzymał 
ostrego tempa Zimnego. Na 
600 m przed metą zaatakował 
Larsena Chromik odnosząc 
nad nim wyraźne zwycięstwo 
1 zajmując 2 miejsce.

Najlepszy sprinter norweski 
Nilssen uległ kontuzji i nie 
mógł zmierzyć się z Foikiem. 
Również Danielsen zawiado­
mił Norweski Związek Lekko 
atletyczny o swej kontuzji i 
dlatego Sidło oraz. Kopyto nie 
mieli okazji zmierzyć się z mi 
strzem olimpijskim.

Po pierwszym dniu prowa­
dzi Polska 70:35.

WYNIKI:
5 km — Zimny 14.05,8, 2. 

Chromik — 14.12,6, 3. Larsen 
— 14.12,8. 800 in — 1. Boy sen 
— 1.48.9, 2. Makomaski —
1.49,8, 3,Każmierski — 1.50,0. 
100 m — 1. Foik -- 10,5, 2.Ja­
rzębowski — 10.7, 400 m — 
1. Proske — 48,2, 2. Matyjek 
— 48,8,

Młot: — 1. Ruf — 62,13 2. 
Ciepły — 62,03, 3. Strandli —

60,16. 400 m ppł. — 1. Orywał 
— 53,7, skok wzwyż: — 1. 
Lewandowski — 2,04, (rekord 
Polski), 2. Torkilson — 2,04, 
3. Skupny — 1,90, rzut oszcze­

pem: — i. Sidło — 80,95, 2.
Kopyto — 79,79, skok w dał: 
— 1. Kropidłowski — 7,33, 2. 
Grabowski — 7,33.

Sztafeta: 4 x 100 m — 1. 
Polska — 41,1, 2. Norwegia 
— 41,5.

Zdymisjonowani z rqk historii G)

Znów na porządku dziennym
Idzie o sanację, a zabiera 

my glos w Jej sprawie nie 
tylko dlatego, że za kilka 
dni upływa jeszcze jedna rocz 
nica tragicznego września. 
Przynagla Jeszcze 1 ta okoli­
czność, że na fali słusznego 
rewidowania niektórych u- 
proszczonych lub opartych na 
fałszywych wręcz przesłan­
kach poglądów na naszą hi­
storię — pojawiają się głosy 
usiłujące rehabilitować polity 
kę sanacji. Mowa głównie o 
zagranicznej polityce sanacyj 
nych rządów, choć trudno Ją 
orf wewnętrznej polityki od­
dzielić. Jeśli prawdą jest, że 
polityka zagraniczna Jest prze 
dłużeniem i odbiciem polity 
ki wewnętrzne,!, to trudno 0. 
przykład tego bardziej klasy­
czny, niż właśnie Polska cza 
sow Piłsudskiego i Becka.

15 czerwca 1936 roku pod 
czas Jednej konferencji b. pre 
rnler Kozłowski pytając Bec­
ka. w jaki sposób zamierza on 
zestroić politykę zagraniczna 
z położeniem wewnętrznym 
kraju stwierdził, że na Jesie­
ni należy się spodziewać kom 
uletńego załamania gospodar 
ki finansowej, co wyklucza 
możliwość prowadzenia polity 
ki zagranicznej o wielkim 
rozmachu.

A w 1938 roku (!) tenże 
b. premier Kozłowski — jak 
t<> zanotował po rozmowie z 
mm wiceminister sjjraw zagra 
nlcznych — uważał, że ,,poli 
tyka zagraniczna Polski jest 
najbardziej olśniewającym sek 
torem działalności naszego rzą

Dość niezwykły wypadek zdarzył się na Jednej z szos w 
Kamerunie — samochód ciężarowy przejechał..- hipopota­
ma. CAF — FOT

— W trudnych chwilach życia trzeba zachować spokój. 
Oto biskup Marinus wysłał przeciw wam wojsko. Obej­
rzyjcie się — te piki skierują się przeciw ludowi, albowiem 
odważyliście się słuchać słów prawdy o papistach. Ale 
jakże łudzi się ów kamieński satrapa! Człowiekowi można 
zabronić mówić i słuchać, ale żadna siła nie zdoła prze­
szkodzić mu w' myśleniu. Bracia moi — pamiętajcie, kto 
jest waszym wrogiem! Pamiętajcie!

Doktor teologii otarł pot z czoła 1 pomyślał: „Śmiesz­
ne, pierwszy raz w życiu przemawiam do wiernych zwró­
conych ku ambonie plecami”. Żołnierze rozciągnęli się 
w podwójny łańcuch i z nastawioną bronią szli ku tłumo­
wi. Za nimi na koniach dowódcy: szpady w dłoniach, kape­
lusze przystrojone pióropuszami. Teraz z ciżby zaczęły 
się urywać drobne grupki — po dwóch, po trzech i umy­
kały na boki. Do Bugenhagena dopadli jacyś ludzie z ple­
banem i sprowadzili go prawie siłą z kazalnicy; nie mógł 
oczu oderwać od wojska w przeczuciu czegoś straszne­
go.

— Uciekać, trzeba uciekać! — kładli mu w uszy, choć 
opędzał się niby od much natrętnych. W końcu pomogli 
mu przeleżć przez płot do ogrodu i w towarzystwie kilku 
ehłopow z okolicy Białoboków, ruszył ku mucom. Od obsy­
panych kwieciem drzew szły odurzające zapachy, zieleniły 
się grządki, ptactwo pijane słońcem wyśpiewywało swoje 
niefrasobliwe hymny. Potem jakaś kobieta pomstowała na 

całe gardło, że jej podeptali nasiona: nieco dalej pies 
wściekłym ujadaniem zagrodził zbiegom drogę. Już mieli 

wyjść na odległą ulicę, gdy starowina, wyplatający sieci, 
na widok nie wzbudzającej zaufania gromady podniósł 
rwetes. Na szczęście straże, przyzywane przeciw rzekomym 
zbójom, popędziły już uprzednio w stronę rynku.

Tak więc szczęśliwie wydostali się z wszystkich onresji. 
W bramie miejskiej obszukano ich dokładnie, gdyż żoł­
nierze mieli rozkaz zatrzymywać każdego, kto ma przy 
sobie Pismo Święte. Kapitan lancknechtów wyobrażał so­
bie widocznie, że heretycy nie rozstają się z biblią we 
dnie 1 w nocy. A że na szczęście nie mieli przy sobie ani 
skrawka papieru — chwl’e później maszerowali już spiesz­
nie polnymi ścieżkami, jak najdalej od głównego traktu.

Tymczasem na placu przed kościołem wśród zalęknio­
nej ciżby uwijał się człowiek lat około trzydziestu, ubra­
ny z cudzoziemska. Nikt bowiem w tych okolicach nie no­
sił odzienia złożonego z czarnych spodni, ściśle przylega­
jących do ud, krótkiej kurtki z czarnego aksamitu oraz 
żółtych ciżem. tegoż koloru pasa i kapelusza z szerokim 
rondem, po obu bokach ku górze podwiniętym, ów czarno- 
żółty kawaler zdołał zebrać wokół Kieb’c kilkudziesięciu 
mężczyzn i pouczył ich, w jaki sposób najlepiej wyrywać 
przeciwnikowi pikę, tak. aby nie zdołał ranić. W rezultacie 
tej ożywionej działalności na czoło tłumu wysunęły się 
zdecydowano na wszystko grupy chłopów w odświętnych 
sukmanach i nasadzonych na uszy kapeluszach, tudzież 
kilkunastu czeladników w sukiennych żakietach.

Gdy wojsko zbliżyło się na odległość pchnięcia do zwar­
tej masy pospólstwa, padła komenda „stój" i zezowaty 
kapitan gromko zażądał wydania heretyckiego czarta i je­
go pachołków. W przeciwnym razie weźmie dz’esięciu 
dorosłych zakładników płci męskiej, jacy podoadną mu 
pod rękę. A dlaczego uczciwi chrześcijanie mają smażyć 
sic na stosie, zamiast przeklętych laterańskich kundli?

Ledwo dopowiedział tych słów, kreśląc ostrzem szpa­
dy esy floresy — rozległ się przeraźliwy gwizd i parę pik 
furknęło w powietrze, a o inne zaczęła się szarpanina. Na 
pierścień lancknechtów nacisnęła ciżba swym ogromem, 
biskupi jeż w dwóch miejscach pozbawiony był już kol­
ców. więc nie wytrzymał naporu i pierścień pękł. 
Wyrwami przelewał się strumień czerni, roznryskiwał 
na węższe strużki, te zaś na pojedyncze krople, które 
umykały ku domom. Zezowatego kapitana mało krew nie 
zalała, gdy uprzytomnił sobie, że może mu umknąć here­
tyk Bubendagen, czy jak go tam zwać. Za głowę tego 
laterańskiego pyskacza wyznaczono już trzysta guldenów 
nagrody — po sto od rady grodzkiej Szczecina, przewie­
lebnego księdza biskupa i czcigodnego przewodniczącego 
Trybunału Świętej Inkwizycji. Z -wysokości siodła wi­
dział. jak rozwiewają się nadzieje, jakie łączył z dzisiej­
sza wyprawą. Stracił resztki panowania nad sobą.

Kłuć! Rżnąć! Rąbać ten słowiański motłoch! — 
wrzes/jczał nieprzytomnie.

Rozpoczęło się dzikie polowanie. Oficerowie kręcili koń­
mi młynka, aby dosięgnąć ostrzem co oporniejszych, lano 
knechci również nie pozwalali rdzewieć swemu orężu. 
Po chwili rynek wyglądał jak arena rzymskiego cyrku 
w pełni przedstawienia. Przy studni jęczała rozdziera­
jąco jakaś kobieta, której koń kapitana połamał żebra. 
Celny rzut piki przygwoździł siwiuteńkiego starca do 
drzwi domu aptekarza Gunthera: wiosłował rękoma 
w śmiertelnych podrygach Do bruku tuliło się kilka tru­
pów.

(Ciąg dalssy nastąpi)

plomaty — wiceministra 
spraw zagranicznych — któ­
rym mianowano Szeinbeka, by 
nieco złagodzić przykre wraże 
r.le. Jakie w europejskich ko­
łach dyplomatycznych spraw! 
ło usadowienie Becka na fo 
telu ministerialnym MSZ-tu 
(jak wiadomo, w latach dwu 
dzlestych Beck został na żą 
danie rządu Francji odwoła­
ny ze stanowiska ambasadora 
w Paryżu jako obciążony za­
rzutem szpiegostwa na rzecz 
Niemiec). Otóż notatki Szem- 
beka prowadzone regularnie 
od stycznia1 1936 roku, bez 
myśli o tym, że będą kledykol 
wiek przez kogokolwiek czy 
tane. są dokumentem Interesu 
Jńcym 1 wiarygodnym- Wy­
pierzmy kilka fragmentów te­
go dokumentu ilustrujących 
właśnie interesujące nas w tej 
chwili zagadnienie stosunków 
n i emiecko-polsklch.

Szembek notuje:
,.10 luty 193o r. Rozmowa 

z Lipskim (ambasador Polski 
w Berlinie): Lipski mówi mi, 
że ostatnie exposć Becka w 
Sejmie bardzo się podobało 
w Berlinie; Hitler, jak mu do 
nleslono, wyraził swoje zado 
wolenie. Rozmawiamy następ 
nie o wizycie Goeringa. Lip­
ski stwierdza, że... Goering 
wrócił do Berlina cezarowa 
r.y atmosferą i spotykanymi 
ludźmi... Posunął się bardzo 
daleko. Zaproponował nam 
mianowicie sojusz antyrosyj­
ski l wspólny, marsz na Mo­
skwę. Sugerował przy tym, 
że Ukraina byłaby strefą wpły 
wów Polski, zaś Rosja pół­
nocno-zachodnia przypadłaby 
Niemcom".

30 marca 1935 r. .-Rozmo 
wa z Moltkem: W związku z 
rcmilltaryzacją Niemiec Molt 
ke wyjaśnia, że Hitler moty 
wuje ją względami bezpieczeń 
stwa. Podkreśla on mianowi­
cie rozmiary przygotowań woj 
skowych ■ innych krajów; lot 
nlctwo sowieckie przedstawia 
wielkie niebezpieczeństwo dla 
pokoju... Gdyby miało dojść 
do wojny, Hitler zrobi wszy 
stko, by miała przebieg tak 
humanitarny, jak to tylko Jest 
możliwe".

2 kwietnia 1935 r. „Rozmo 
wa z Edenem: W dalszym 
ciągu stwierdziłem, że... dla 
Polaków w każdym razie Jed­
no jest niewątpliwe: ze wszy 
stktch reżimów w Niemczech 
— reżim hitlerowski jest na] 
lepszy".

17 kwietnia 1935 r. ,.Kon 
ferencja u Kościalkowskiego 
(ministra spraw wewnętrz­
nych):-.." następnie generał 
Norwid Neugebaupr przyto­
czył kilka przykładów dowo­
dzących, jego zdaniem, że 
Niemcy jx>stępuja w Polsc® 
zachodniej po linii nacjonalf 
stycznej, z całą bezwzględno 
ścia. Akcja ta, jak mu się 
wydaje, kierowana Jest przez 
Berlin za pomocą szczegóło- 

-wych instrukcji, z udziałem 
— w pierwszym rzędzie —’ 
Hessa i Goebelsa.

...Kościałkowski odpowie­
dział, że rad by tego proble­
mu uniknąć, ale w kraju panu 
te taka atmosfera, że bierność 
rządu wobec propagandy nie 
mlecklef sprowadzi klęsk? we 
wnętrzną i moralne zwycię­
stwo opozycji. Zarzuca” się 
rządowi niezdolność obrony 
polskości na terenach zachod­
nich".

4 listopada 1937 r.: „Roz 
mowa z Goeringiem na obie 
bzie w ambasadzie polskie) w 
Berlinie:...." Wreszcie powtó 
rzył Goering zdanie, często 
powracające w rozmowach z 
nim 1 z politykami niemiecki 
mi, że Niemcy potrzebuia Pol 
ski silnej. Bałtyk nie jest wy 
starczający dla naszego kra 
fu 1 powlnni<mv mleć dostęp 
do Morja Czarnego".

Podobnych cytatów moż.na 
by. oczywiście, przytoczyć wlę 
ccj, ale nlę o to przecież. I- 
dzte. Może ktoś co prawda no 
wiedzieć, że sam np. fakt 
proponowania Polsce wypraw 
na- ZSRR nie przesadza jesz­
cze stanowiska Polski w tej 
sprawie, Ale wiadomo prze­
cież, że Jeśli np: Goering wy 
powiada zdecydowane sądy 
wobec ministra spraw zagra 
nlcznych, czy nawet premiera, 
to nie jest to zwykła dyplo­
matyczna penetracja, lecz” rzu 
canie ziarna na grunt znany 
1 dobrze przygotowany.

du (zwróćmy uwagę; 1938 r-I 
— M. W.). Prowadzona Jest 
według wskazań Marszałka 
Piłsudskiego. Sądzi natomiast, 
że nasza sytuacja wewnętrz­
na Jest wręcz groźna. W rzą 
dzie panuje bałagan, każdymi 
nlster prowadzi własną poli 
tykę. Jaka mu się podoba. 
Naród jest zgodny w swoim 
negatywnym stosunku wobec 
rządu, natomiast na próżna 
byłoby szukać podobnej Jed­
nolitości wobec Jakiegokol­
wiek programu pozytywnego".

■Nie wolno, rzecz jasna, tą- 
czności między polityką we 
wnętrzną 1 zagraniczną doszu 
kiwać się w każdym oddziel 
nym posunięciu, bo grozi to 
wulgaryzmem: Ogólnie-nwer 
biorąc. głównym pomostem, 
wspólnym mianownikiem dla 
obu stron sanacyjnej polityki 
był brak koncepcji, brak zde 
cydowanego programu, albo 
ściślej mówiąc — brak dccy 
zji lub niemożliwość zdecydo­
wanej realizacji jakiegoś Jed 
nolitego programu. Ten fakt 
odbija niemal bezbłędnie 
sprzeczności. które targały 
Polską owych lat: sprzeczno 
ści klasowe, sprzeczności mię 
dzy XX wiekiem a feudalnym 
obszarnictwem, między antyra 
dzieckim kompleksem Plłsud 
skfego i kierowniczej części 
sanacji, a antyhitlerowskimi 
nastrojami narodu, sprzecz­
ności między faktycznym po­
tencjałem gospodarczym i rai 
litarnym Rzeczypospolitej a 
mocarstwową megalomanią jej 
oficjalnych wodzów i wresz­
cie sprzeczności między sama 
rytańsko brzmiącym słowem 
„sanacja" (od łacińskiego sio 
wa: — sano — ■ co znaczy: 
uzdrawiam, leczę), a faktycz 
nym rozkładem najwyższych 
rządzących sfer.

Tak się stało, że mówiąc w 
ubiegłych lalach o sanacji — 
najwyższe akordy krytyki 1 
oburzenia braliśmy przy oma 
wlaniu niesławnej ucieczki 
najgłówniejszych senatorów 
zaleszczycką szosą, wówczas, 
gdy naród zrywał się do nie 
równe| walki. Powiedzmy so­
bie, że koncentrowanie uwagi 
wyłącznie na tym głównym 
fakcie — efektowne, bo poru 
szające dość czule struny spo 
łecznego sumienia — w isto 
de Jednakże niewiele mówi. 
Przyjmljmy bowiem, że ukoro 
nowaniem sanacyjnej działal­
ność! państwowej byłaby nie 

ł rozpaczliwa ucieczka, lecz „ho 
) norot e’ pozostanie w kraju- 
i Być może zaoszczędziłoby to 
i walczące j Polsce nieco dodat 
i kowej goryczy — ale nic po 
nadto. Nie, to nie ucieczka 
wodzów sanacji była kwint­
esencją Ich polityki. Szukać, 
jej należy o wiele wcześniej.

Sprawą niezwykłej wagi dla 
zrozumienia całokształtu poli 
tyki rządów przedwrześnlp- 
wych Jest problem stosunków 
polsko-radzieckich, albo, ściś­
lej mówiąc. problem stośun 
ku sanacyjnych szefów pol­
skiej polityki zagranicznej do 
Związku Radzieckiego.

Jest prawdą, że sposób w 
Jaki przedstawialiśmy dotych­
czas ten stosunek byt również 
mało przekonywający, upro­
szczony. Choć osobiście jes­
tem przekonana, że Plłsud 
ski „marzył o wyprawie na 
ZSRR", to jednak same ma­
rzenia wodzów nawet tak dyk 
tatorskich i nieobliczalnych 
jak Piłsudski nie określają je 
szcze polityki. Prawdą Jest, 
że po przewrocie majowym 
stosunki te nłę zaogniły się. 
a nawet w dziedzinie powierz 
chownie dyplomatycznej — w 
okolicznościowych mowach 
czy toastach — były zupełnie 
poprawne, choć I tn trzeba 
podkreślić większa aktywność 
strony radzieckiej niż pol­
skiej.

Wydaje się, że najlepiej ob 
nata antyradzieckie — w ma 
rżeniach i zamiarach — o- 
strze -sanacyjnej poL yki cha­
rakter stosunków polsko-nie­
mieckich, ich charakter .wi­
dziany, oczywiście, w określo 
iw i przestrzeni i czasie.

Posłużmy się dokumentem 
(Jest ich więcei. choć nie 
za dużo) niezwykle nrzekony 
wajacym — pamiętnikiem Ja­
na hr. Szembeka. Te suche, 
beznamiętne, może nieco na­
wet tępawe notatki wyszły 
spor! nlóra pedantycznego u- 
rzędnlka 1 rutynowapejgo dy-


